
Nr. 40 fjłilgfrtofli pscatcwą opłaci-,ss gatawTT Lwów, piątek 19 lutego 1926 Rok IX

Rewelacje socjalistów niemieckich.

Pracownicy państwowi u ministra skarbu.
Postu laty . O  d odatek  m ieszkan iow y. U bezp ieczen ie  spot. i praw ne. Z ap om o g i

dta bezrobotnych .

W A R S Z A W A . 17 II. (P a t . )  “ KWrjer P o ­
ranny “  donosi', że imSnigter skarbu: p rzy ją ł wczfc* 
ra j delegację pracbwMilkólwt państ|v\fo\vy.ch —  
przedstaw ia jącą  memorjał |wl sprakctich: 1) p o ­
w ro tu  do W ynagradzania pracfcfw&iEkoWi pań­
stw ow ych  w iedług zasad z przpci dnia 1 grut- 
dń ia  1925, 2) przedłużenia mocy ustawy o 
W ypłacaniu  dodatku  imEleszkanioiw^gc1,, 3 ) ubez­
pieczenia społecznego i p raw ne' służbow iego 
p r a c o w u A ó iw  kontrakJJck.lych, 4 )  o b ję c ia  p ra - 
cowniilkorw^ańsk^lowych ustawą na w ypadek

bezrobocia, 5) uwzględnienia pfcśtulatóWi Z\vl 
pracowniczych przy projckłlćiwiaiiijilu noiwtej1 u- 
śtawy uposażenijowlej ct^z reorganizacji' urzę­
dów  i' zmiany systemu pracy. Pan minister 
potraktował przychyl'nije sprawię pfcinfornnoiwja- 
ni'a pracoWnikólw] o Ąviy uikach prfcjektów rzą­
du w  zakrelsie reaorganizacji i noMej ustany: 
uposażeniowej )c,raz przyrzekł rozpatrzyć spiru- 
Wę dodatku Jn^eszka.n^v:a*£c na inne zaś po­
stulaty odpowiedzią!

Socialist. magistrat w Częstochowie.
W A R S Z A W A . 17-g o  lutego (T e l.\ v ł.).  

W czoraj odbyły slię w  Częstocnowfe 'wybory 
do magistratu i prezydjlum rady miejskiej. Na  
7 m andatów  do magisLraiu nasi towiarzysze' 
otrzymali 3, 1 eW;:co|w|iiec 1, !blezp(a:rlyj,nyi 1 i 
‘ebdecy ,2.

Prezydentem  w yb rano  lolwt Bugalskłeglo', 
W iceprezydentem  lotw1, D ziu b ę .

Niepoczytalne występy policji.
W A R S Z A W A . 1 7 -go lutego, (le i . w ł.). 

Dziś odbył się w  Lodzi ph(grzeb b. Proletarjał- 
czyka Rcchnłewskćego,, ‘w! latach 1905— 6 człon­
ka PPS. Przy ul. Kicińskiego skąd wyruszał 
orszak pogrzeblc\vy oczekiwialy na kondukt o d ­
działy policyjne.

Z  chwilą,, gdy orszak wszedł (w1 ul. Pió­
rkowską,, policja zażądała cfcTnięcia się w( 

boczne1 ulice, wówczas komuniści. oiictący ul- 
dzinl w  pogrzebie,, rozwinę I-i sztandary a‘ pfc- 
fceja poczęła szarżować. Uciekający rfczbiiiegl i 

w  przecznice,, Aresztowano szereg ósób. 
biędzy innymi radnego 'tow. Rapalskiegr/ i 
Tow. Kurpaia.

Delegaci na plenum Łlgl Nar.
G E N E W A , 17 2. (P a t ).  N iektóre państwa zako- 

n innięow,.,|y ju ż nazwiska swtych tle legat ów  ma nacl- 
zwyezajne Ogólne Zgrom adzenie L ig f Narodów:, zwp- 
lane na dzień 8. marca. M iędzy frt- A lbanję reprezen­
tować będzie Mehdi Frasherf, Południową Afrykę — 
lej wysoki kom isarz w  Londyn ie Smidt, Australję — 
Wysoki kom isarz w Londyn ie Cook, Finlandję —  posśl 

Bernie Erich.

Ujęcie 53 krotnego zwyrodniałego 
mordercy,

W A R S Z A W A . 1 7 -go lutego* (Tel. w ł.). 
Z N o w ego  Sączu dlcnoszą: W strząsającą, po ­
nurą senzację \v:yiwioł|ało nresztfclwfaniie bandyty 
Ruczuk a ’i uja'wnSeuie W! zkv;iąztk'u! z tern szcze­
g ó łó w  popełnionych przez nieglc; zbrodni 
* » Ruczuk, W  sposób (wlyrafSlnoiwfaute' ictl<rui>- 
ny popełnił 53 morderstw', między iunemi ictfkirą 
jego padł ks. Majewśkij, którego Ugrabii a na­
stęp nije męczy! przez kilka godżim. Kilka ko ­
biet, na które napadł im orek) w a ł p(c?ńo 1'i.'Wy­
pruwając Iwnętrznościj, dzieci, zaś rozćlwliartb- 
wyWał.

Ruczuk j e s t  degeneratem —  który ofiary 
sw oje  męczył z sadystyczną rożkfcśzą,

Z sejmu I senatu.
W A R S Z A W A . 17-g o  lutelgo. (Tel. w ł ) .  

Jutro odbedziie Siię pt/siedzenie senalu1. W  pią­
tek inauguracyjne posiedzenie polskiej gruipy 
parlamentarnej polsko-francuskiej, na którem 
to'w sen. Posner 'wlygiUd Inauguracyjne prze­
mówienie

Z komisy) SEnaiu
W A R S Z A W A  17-jgo M e g o . (Tel. w ł,). 

Na dzfeliejszęm posiedzie li i u połączonych ko­
misy j senackich spraWt zagr. i. budżetofwlej u- 
chwalono ratyfikację kfclnfwlenldjl imiędzy Pol­
ską a państwami zachodntemi o Konsolidacji 
d ługów  reliefowych, i ratyfikację protidcółóiwj 
Sjnshruckich o podziale d łu gów  przedwojennych 
Austrji. Następnie komisja spr. zagr. uchwaliła  
konwencję konsularną między Piolską i So­
w ietam i ‘

Okrutna kara.
Z a  z n is z c z e n ie  2 0 0  zl. o d c ią ł d z ie c k u  ręce .

W A R S Z A W A . 1 7 -go M e g o . (Tel. w ł.). 
Z Lublina donoszą: We iwlsi Gczdoń pod Hru­
bieszowem, Wieśniak Jan Kofwfak plcłwróeiWśzy 
z jarmarku, położył na sfrłe  200 z ł uzyska­
nych -ze sprzedaży św|i;ń.

ł-lęitni synek Kowala baWjiąc się bankno­
tami podarł je w  strzępy. Rozwiścjec/Tliy Ko­
w a l porwlił siekierę i odciął dziecku: jebie rę­
ce. Żona Kowjala, kąpiąc W( przyległej izbie 
niemowlę, przybiegła na krzyk syna. a poz;c!- 
st a winne bez opieki n iemfclwłę utopiło się.

Organizowanie nnwegg lotu dc 
bieguna.

N O W Y  JORK. 17 II (P a t.) Porucznicy 
O gden  i W ade, którzy swego czasu odbyiwl® 
podróż dmckoła świata na .samolocie, proje-’ 
ktują odbycie W q:ągr najbliższego lata pc- 
więtrznej WiypraWy do bieguna. O gden  zażądał 
już zwolnienia z Wojska. Tle, samo ma zamiar 
uczy nić W im (bliższym czasie W ade. Studenci 
Uniwersytetu złożą pieniądze na powjyższą w(y- 
pra'VBg, lwi której Iwieźmłe udz-iał 5 samolotów. 
W iełU innych lotników przyłączy się do lljW  
prawy, która Wyruszy z tego samego ptfi- 
k'tti co wypraWa W  lkuisa, > będzie zmierzała 
do tego samegc celu.

Tajne niemieckie składy fcronl.
. W IE D F A . 17. 2. (Pat.). Po lic ja  lutejs/a w yk iyia  

na jednem  z przedmieść Wiednia,, u pewnego wlaśęj- 
deta (aksam eliów  skład broni, należący d'o n iem iec­
kich narodowców ‘

Wypadek samolotowy
PARYŻ, 17 2 . * A W ) .  Onggdaj w  \lelzu podczas 

lądowania wo.jśkowy samolol Irancuski wskutek złego 
terenu opadł lak gwałtownie, iż wstrząs spowodbwal 
zapalenie się zbiornika z  benzyną. Obaj piloci pndU o- 
liarą pfc5mie.ni.

Likwidacja gospodarki Lindego it P. K. 0.
W A R S Z A W A , 17. 2. (A W ), W  żwiązku z naorga- 

nlzacją P K O , zapowiedzianą przez^. now ego prezesa 
Sclunidla, zlikw idowany zoslame ocidztat P K O  w> L o ­
dzi, gdyz się nfeoplaea. Gmjfch PK O  zoslanie sprze­
dany. W  Lod zi pozostanie tflk o  niewielka ekspozytura 
prowadząca, Wkhsso weksli. (Zawsze tw ierdziliśm y, że 
zakładanie oddziałów P K O  poaraża m epo! rzeknie kosz 
la adm inistracji t wogóle jest arganizacvjnem  id io­
tyzmem — Red.)

%

GA H P O L S K I E J  P A R T J i  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie tcdesięcznie i l  4'2t 
i  dostawą do domu . . .  „  4 6U
na prowincji . . . . . .  ,, 4 50
za g ra n ic ą .......................   „  6'60

Cena Fojedyr,cz'go egzemplarza 
ca ce ty ni obszarze Polski

20 groszy
na piowinejnriali ych dworcach 

24 gr.
Eedakoja 1 &dmioii9żraoja: 

Lwów, Sykaiuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 —  od goda. 

10 wieczór drnkarnia 496.

MAKłs.: LUO. SP&LOZIEL-CZECO TOW. WYD.
■wr«,ii-a«w*o ii-rini-or.wwwuniwsuit.i tumm. .••nggmtiMmmtsmmamiti

C Z E K  P. K . C. Nr. 142.176. R E D A K T O R  N A C Z . :  A R T U R  W . H A U S N E R .



„DZIENNIK LU D O W Y " Nr. 40

Organizacje zbrojne nacjonalistów niemieckich.
/

N a  unegdajszem posiedzeniu kjcTnisji, obra­
dujące; nad szczegółowym budżetem w ó jskb - 
%Vi>i iii, oświadczył towl BuchwStz, przy pic'zycji 
broń i amunicja, że socjalna demokracja nie 
może przejść do porządku dziennego n ad  zja- 
u iskitm przedstawiającem

N IE U S T A N N E  ŹR Ó D ŁO  N IE PO K O JU , 
tak wewnątrz jak i zejwtnątrz państwa. Ty­
czy się to

M A G A Z Y N Ó W  CZARNEJ BRO NI-
Socjalna demokracja żąda tjsuSzenia tego 

bagna T ow  Bucbwitz w ydobyw a z pełni ma­
teriału, którym rozporządza, tylkfc' trzy w y ­
padki, ze Śląska

W  Sałiszu, w  okręgu głogowskim , znale- 
leziono bron u dawniejszego nietriccko-naro- 
roaowegc posła Fletszera, dalej |wó GłogolwSe 
u ucznia wyższej szkoły realnej, członka ker-, 
pasu Młodych Nidmców. W  Zgorzelcarfi zna­
leziono brtń, której wartość dochodzi do 7— 8 
■mi i jo n ó w  m arek".

Stanowisko j nastrój reakcyjny c fi cerów;' 
wyższych, skolfgaeonych najczęściej z zw iąz­
kami prawicowymi krzyżuje najczęściej Wolę 
uczciwą najwyższym di instąncyj, zlikwidowania 
tych rzeczy.

Tow . Stuckkin, Schóphlhi i Kunsller pod­
kreślali z naCiskieniu że rcir.hswera chyba -  
wciąż jeszcze pozostaje \v stosunkach z terrri 
związkami- Inacziej przecież niemożltwlem by­
łoby, by takic "zw iązk i od ław ia ły  regularne 
ćwiczenia w strzelaniu na placach strzelni czy chi, 
należących dc. reichswery i' b y  ćwiczeniami 
takiemj kierowali na\vet pod^łjfeerofwiie'1 ofi­
cerowie, Któż bowiem  dostarcza amunicji dla 
ćwiczeń. W obec autorytetu1, którego zaży.'W|ają 
;w Wojsku W k minister obir (oj, jak i generał 
v. Seekt, byłoby się już daw no  usulnęłic'. ta 
nadużycia. Toteż nasuwa s|ę podejrzeńiej że 
tolerowaniem tegic; pragnie wzmocnić siłę o - 
■bronrią narodu i d latego nniizy sji!ę przez pal­
ce. Należy jak  najostrzej karać oficerów, któ­
rzy w tcj sprawie nie postępują W| myśl1 wska­
zań ministra obrony. ZnlcWu Widzimy tojypad- 
ki, że związki nacjonalistyczne odbywają ćwi­
czenia wojskoW e j nierzadkie^ posługują się 
bronią i amunicją z zapasów  reichsWiery.

Zaskoczony ćświ;adcżen|i)em socjalistów! mi­
nister obrony Rzeszy brrkid się bardzo nie­
udolnie, uznał, że-najeży "usunąć te rzeczy".

Rewelacje socjalistów niemieckich.
Broń należy^jedynie do rekhswery, nie mnfcj’ 

. uważn, że niedozwolone ćwiczenia k iJku(!)
I łudzi na placach strzelnjfczlydf, nie ma nic wspóJ 
nego z.» podniesień ieem obronności (  ?).

W  dyskusji nad tą spraWą zabrał głos na­
cjonalistyczny poseł Ramjiig t [świadczył, że 
związki patrjotyczjue nie ustaną W( pracy,, by  
w  obrębie ustaW podn jsić  obronność narodu 
poczerń odczytał następującą enuncjację ge­
nerała Ludendorffa.

"M inister obrony krajGwer Gessler, podał, 
że z początku r. 1923 odwiedziłem  generalia 
 ̂ Seekta, aby mu zaproponicWnać utworzenie 

czarnej rei chs Wery, ale ten mi odmóWlił. jesl 
to nicprawdziinfe. Bo po wtargnięciu Francu- 
zó\V W; r. 1923, polwjołanfc) nm£e nagle■ do Ber­

lina, gdzie miałem naradzić stę z bardzo w y ­
soką osobistością i generałem v. Seekt Nie  
życzyłem sobie t,ag0 . Szjfcf w tedy o odtparcife 
napadu na Ruhrę, a nie o wyśtaWłenie czarne,, 
Reichwery. Z  tąj 0 ile Wogóle istniała mc 
nie miałem wspólnego. Odpierąm kątegorucz- 
nie próbę ministra obrony', wetągniętcia, mnie 
do tej sprawy".

Minister ograniczył się do uwag.,, że bez 
zastrzeżeń wypowie się także dó tegie- ośw iad­
czenia w  komisji śledczej.

W  ciągu debaty szczegółowej przyjęto na 
posiedzeniu Wnioski sfcjahshjczne c ^kreśle­
nie okol™ V mS [jonów marek Minister obrony 
wyraził na końcu obrad z tego powodu ubole­
wanie. *

fe a  a mNjssr dla Polski w Radzie bloi Narodów.
"Berliner T ageb latt" w- korespondencji z 

Londynu, om aw ia nastroje, angielskie w 1 spra­
w ie przyjęcia Polski do Ligi Narodów.

"Beri. Tageb latt" przytacza m. km. opinję 
"D a ily  Neńvs", który pisze-

Obecnie przypisują tu wielkie znaczenie 
argUmedtoWd, że ze Względu na kfwfcsije pol­
sko- niemieclcie, jakie mają blyć w  Ljdze N a ­
rodów  dyskUtoWlane, b y k  by  pożądanenu tby 
te państwa były reprezentewjane Kvf R: idzie.

Kwest ja  ta zostanjie prawfdopicbbbnie pod­
dana pod decyzję sesji m arcoWej Rady, którą 
zasiadać będzie równocześnie z sesją nadzwy­

czajnego zgromadzenia Ligr
Do powyższych wywfddów korespondent 

londyńskiego "Berliner Tageb la ttu " dodaje że 
argumenty wysuwane fwf Ton dynie za przy­
znaniem Polsce stałego miejsca w  Radzić Ligi 
nie są dość jasne, ponieważ Niemcy nie w cho­
dzą do L gi po Rą aby natychmiast poruszać 
tam zasadnicze kwcstje, dotyczące stosunków! 
polsko- niemieckich. Wreszcie ićrgan demo­
kratów  Wyraża ubolewanie, że B ran d ow i u- 
dało się przekonać Chamberlaina {c; pożytecz­
ności udzielenia Polsce stałego* miejsca w  Ra­
dzie.

laawr

Ołabvio ty handel z Turcją.
W  m inislJrsiw ie przemy sin handlu Ir,la  onr.i- 

w iu na sprav.a bliższtógo naw iązan ia  stosu nków  Imndlu-

wy:cli 1 gospodajSfigJj^K Turcja .
Specjalni? szczegółowo om aw iano &pa-awę uzyska­

nej pr/.cz Po lskę koneeS-ji na utrzymanie składów kon- 
s yg ia ey jn yd i przy- wlykszyi-Ti slacjacH kolei anato- 
lii.sko-bagdadzkiej.

Ob-cny rząd turecki przyw iązu je szczególną w a­
gę do rozw oju  roln ictwa i przem ysłu w Anatolji. P o ­
lecił więc swemu ministerstwu roln ictw a stworzen ie 
organizacji, mającej dostarczyć Analoljt wszelkich n ie­
zbędnych dla rozw o ju  rolniet.vva i  przem ysłu rolnicze­

go maszyn przyborów  i u iaterjalów. W skutek tego 
Polska otrzym ała koncesję, o której w yże j mowa.

W  rezultacie lobrud postanow iono w yłon ić kom itet 
orgianizaryjny towarzystwa eksportowego- dla handlu 
z Turcją.

Kom itet ten w najbliższą sobotę ma przedstaw Ić 
dyr. Gtiw icowI konkretne wnioski co do udziału firm  
w stosunkach gospodarczych polsko-tureckich

W szystko pięknie, oby się tylko sprawa me roz- 
' b iła o  '̂ gB'unk i, które s ta w ia ją ‘ i ziuwsze utjrudnlają na­
sze rekirry,, a nawet, płnłki kapitalistyczne.

Solski we Lwowie.
„D oży w oc ie " A  Fredry w  T ea trze  M ałym

Dziwu o już niebyło tak rr.izkosznie ciasno 
w  kióry.ntkojiwłek z Icairóiwi lwowskich. Da­
w no  jtiż nic vvyczurvó:iło się tej serdecznej at­
mosfery, .Wiążącej 'wjjdoiwfuię ze soeną. Bio- nie- 
Itidla gościa witano —  też to Solski odw iedź1! 
L -Wówl, jeden z najfwfyższych1 dostojników w  
puństwie sztukj,, niby purpurą iwiełktego ju|b- 
lettszu strojny, —  którym niestety, przed L w o ­
w em  uczciła go stoI|Lqa PtJskt, niespożyty la­
tami ni trudem rycerz-bojownilc, czkw jek  ko­
chany i bliski wszystkifm^ którzy pojmoW)ać 
L kochać pot rai j a Icbjawienie P-ękua. — Po 
dziedzinach tego Piękn,a od wtelu dziesiątek 

‘"lat chodzi len njeulrudzony wędrr/wiec, od po­
kolenia dó ptc(kolen|;a przenosząc ogień święty 
rozsiewając hojnie czarętdzdęjskłe skarby Sztu- 
kt\ tem ceinó-ejsze, że skąpane w  kr*Wa serca 
I zawsze jest tensam —  pełen radóstiej siły;, 
z płomieniem zapału w  oczach!, młodzieńczo 
uradowany radością, którą pbdarzył, chłonący 
w siebie z rozkoszą ten śiwód leiatrU, cd' p,\ęć- 
dz -sięciti lat będący jego atmosferą. Z adZ(e 
w iła  nas ta niesłychana -wilalność organ  .zmu 
duchowego i fizyezneglci, kiedy podczas przer­
wy —  po dfwlóch ,akt,aiCh [wyczerpującej gry 
przyśnimy go przywitać za kulisami. Jeszcze 
drżała w  nim febra" twórczego tworzenia, ale 
ju ż  Wśród nas by ła  cała jego Istność drga­

jąca swobodą, wlerWją kutnerem, rześka j-,- 
sna, mocna. Zamiast ocfpjciczywtić, baWtł się 
W  gospodarza, z uprzedzającą wyfWt ruoscią 
przyjmującego gości. N i śladu W yczerpany twl 
ty m  potężnym inleltekció, jak  gdy fijr jakaś 
wiecznie świeża krynica jwiytryskała z niego

I taka wiecznie świeża jak łfwjórczość Sol­
skiego, W ielk i artysta Wychodzi zawis ze z sie­
bie z indy w id uabżmu swegoJI aby przetwa­
rzać się w7- dziesiątki 1 setki postaci, zfufpeł- 
nie odmienne, niepodobne do siebie w' typie i 
charakterze. Ta  proteuszowa zdjcilność prze- 
lniany jest magiczną mocą Ludw ika Sol­
skiego, abstrahując od Iccnstruklywnego pię­
k n a  kreacji. —  Kreacje te stały się już  
własnością ogó łu : lilepiclrzeba opofw!iadać i-ch 
i objaśniać baedeckerowski|m splc.śob.eni. Zre­
s z tą  sądzę, że niebawem  będę miał sposob­
ność przypomnieć ii naświetlić’ Wiszystkic, co 
w  długim  etągu zbożnego i znojnego żyWkAa 
dal sztuce polskiej ivtieiki nasz ArLysta. Są­
dzę, że Lwólwt za przekładem Warszajwfy i 
Krakowa przygotuje ibSchód jubileuszowy, b(y 
wieniec dożynków złożyć mu na skpinie.

Naw iasem  z przykrością napomknąć muszy, 
że niemiłe robią wrażenia dysonanse 1 nfepfo  
rozumien[iia co dlo miejsca i sposobu uczczenia 
SotsTSIeigio, ujawniające się !w( icstjąlnich dndach. 
Wychodzę z za to żeniia że tGatry imiejskiile i !e- 
titr M ały nic są jakiemjiś ^yWaltzującem1' ze 
sobą instytucjami, ,ale, że mają uzulpełnfiać się, 
stać na wspólnej platformie jednej, dostojnej

sztuki, w  atmosferę której nie powinny wdzie­
rać się antagonizmy ositbowe. Małomiastecz­
kowe tradycje nie przestoją Lwtmiowi. M oże je  
stefn zbyt otwarty/, że piszę to, c czerń się 
powszechnie mówi, lecz —  nie wchodząc w 
meritum incydentu — stwierdzić muszę!, że 
spór o iubileusz Solskiego jest niesmacznym  
epizodem, od-ph-wiedntm dla życia zaścianka.

M ó j B o ż e ! zestarzały się światOburstWk 
coraz to n^Wych systemów filozoficznych, prze­
żyły się reW izjonizm y i rewolucjf.oifzmy roz- 
muityćh w iar poetyckich ostatnijch lat —  nie 
może się przeżyć "Skąp iec", "T ren y ", "P an  
Tadeusz", _ “ Śluby Panieńskie", "Zachw yce­
n ie " i wiele, wiele innych. N ie poradzą 
na te żadne "izmy"', odradzające się cfcf rok 
z nowymi afiksąmji. I dlatego na "Dir.żytwlo- 
ciu" czuliśmy się tak dobrzej tak słoneczi- 
cznie dobrze. —  Artyści pod batutą milstezią 
czub się może mniej swobtfdnie (ta  trem a!) 
ale tęż wydyscyplinoWlała ich reżyser ja  Sol­
skiego i gra szła w  śvv[i-etnem tempie i :v\!a- 
lory j e j  stały na Wysokiem pWziomie. Przj-sziedł 
także cło pomąccy wytrawny 'wyga sceniczny 

zapalony^ miłośnik pięknegt1 słowa, Frącz- 
kowski, który niepotrzebn|ie urcił sobie, że le­
piej mu z miną profesora? niż z maską aktora 
do twarzy i przypomniawtezjy s[cb|)e! piękne sfwle 
cztisy na scenie, dał kreację (G rgo n a ) pełną, 
yiytazistą, pulsującą życieim a przytem’ —  co 
tak rzadkie na fwófwbkich scenach — prze­
mawiającą językiem nieskażonym;, kryształowlo1

✓
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Kosztowne pożyczki zagraniczne.
W obec nieustannych a należ byt szczęsli- 

Wyeł zabiegótw o pożyczkę amerykańską, wiar- 
to się zapoznać z Warunkami! zeszłorocznej 
pożyczki Di ontW skiej, na które “ Kurier pol­
ski" rzuca snop j&wtiia ł̂a. Dane statystyczne 
giełdy nowojorskiej Wykazuj ąi, że 35-cjo rnii- 
jom owa pscżyczka została sfinanjsotwiana prz|ez 
dom bankowy Dilllęln. React and Co. n,a t;ik 
ciężkich warunkach, na jakich żadńe inne1 pań­
stwo, ani państewko, anji .miastc1 lub prylwfatne 
przedsiębiiorst w o  EurtUny, Azji, ii Ameryki w; 
r. 1925 nie ulokowafc. stwlej poży czki na ryn­
ku pieniężnym N o w ego  Jprku.

jeżeli tylko same koszty sFinanstcWarna tej 
pożycźk' w yn iosły  10 p-ncc. (W łochy zapłaciły  
niedawno 9 proc., Niemcy za pożyczkę D a - 
Weskśwpką z górą  9 proc,, tfc/ j ednorazowi) w y ­
datek Wyraził się W‘ sumie 3,500.000 dó ł, nile 
licząc strat na  kursie em isji (95) oraz na kur­
sie "wykupu (105),, oo róWtiiież Swf ostatecznym 
rezultacie stanowić będzie 3,500.000 doi. Nad­
to musieiiiśmy się zgodzić na najwyższą sbći- 
pę procentową (8 pricfc.),, która już  raczej od­
stręcza, a nie zachęca inwestorów do nabju- 
w an ia  takiego rodzaju papieróiwj.

N iezależnie od tak w ysokiego oprocento­
w an ia  obIigacje nasze już iwl sierp/pil spadły 
na giełdzie nowojorskiej db 86 i itylko W1 osta-

mocy m łodzieży akademickiej udali się dlc' min. 
G G rabsk iego  celem zasiągnięda informacji co 
do zakresu zmj^ny sutem u opłat akademic­
kich, styp en d j ó w  oraz ogólnej pomocy mań- 
stwofwęj d la  młodzieży.

M in Grabski odpow iedział, iż zasadą pfct 
zostande nie podWyższ;an|iie tclpłat akademickpchi 
które Obowiązuj ą b (be cnie, i  że stypendja aka­
demickie będą się w ahały W  granicach 90 — 
100 4'i- i  n ie zostaną one znibsiicne.

N a  zapyta nic, czy istnieje m ożliwość prze­
znaczenia części funduszów płynących z opłat 
akademickich na cele pomocy muterjalnej młjcł- 
dzieży, pan  minister odpowiedział iż sprawy 
te są rozważane w  łonie minjisl.ejisl/w(a i p le  jest 
wykluczone, że tyk stać się może.

Następnie oświadczył, iż  poslara się jetbur 
żyć opłaty/egzaminadyjne ażeby -móc podnieść

czystym i dźwięcznym. Znakomicie styhzroW'fa- 
na postać, dyszącą od pcw ;ednim roi® i sztuce 
patosem, miłego kcaiwencjonałiżmu, stworzył 
dobrze znany publiczności hwjwiskiiej A  óar- 
dzc sympatyczny p. Orzechowski. W  tych sa­
mych wdzięcznych ramach styljzacjtil uLrzymała 
się p. Łozińska, którą trudno biyłipt poznać (co 
dobrze świadczy), 'w! skromnej, uroczo cichej 
figurynce dziewczęcej z przed 100 lat. P, Ry- 
gi.er w n iósł Swój slwbjskj, tak iftile zawjsze 
widziany temperament z odcierpem zawladjac- 
koścg dając typ, pełen w igoru  życia —  czeglo 
nie m ogę pow iedzieć !p grze p. Zbrojewskfego : 
by ła  za sucha, nijaka. U  p. Helskiego-KoW al- 
skltego śwjietna maska, gra, znakomicie prze­
ciwstawiona podrygom gorączkującego się La 
tkt, przyczyniła się do uwypuklenia komizmu 
sceny. P. Naw rocki odnalazł w sobie żywbść 
i b g ł Wcale zajm u jąey//z Filipem. P. Balcerzak’ 
zaw iód ł m oje oczekiwiaria —  oył banahn do 
trzeciej potęgi.

Reżyserja Mistrza odtworzyła ślicznie ar­
cydzieło Fredry W  stylu', w  inscenizacji (po­
głębienie sceny), w  poprawin ości gry zespełu  
Wszędzie w!yczuw|ało się lwi pazur. Byle jak  
najwięcej takich przedstawień.

Po akcie II., w  którym Solski miał spe- 
sobnoś': u jawnić na jw:spaniafeze mcmenty sjwiej 
TG, publiczność urządziła Atu żyw«oł!c(w!ą ma­
nifestację, trwającą przez dłuższy czas.

AR TU R  C W IK O W S K I.

tnim czasie podniosły się na 89.
P. Clarenoe Dillon ząsmjd transakcję z rzą­

dem naszym przed przyjazdem do Polski. W  
czerwcu r. nb. krótko baw ił w| Polsce i wy­
jechał be; pożegnania. Natomiast przyjazd je ­
go  do Ameryki, zaznaczył się spadkiem kursu 
naszych obtigdeji, których spadek komcntlci- 
w ano  z jego sttdny prete/zsją do oficjalnych  
czynników' polskich, że te zaniedbały akcję 
propagandową, wśród Pcionji a rnenjka oskiej 
na rzecz pożyczki.

Tenże p. Dillon, który m ówiąc popricśtu 
Polskę zarwał, po \vjzyqie w; Niemczech p\c|wo- 1 
Jał do życia \v zeszłym miesiącu specjalną In­
stytucję o kapitafe zakładowym  15,000.000 dicj. 
celem kredytowania, oraz nabyfwiiniia udziałósvi 
w  prylwiatuych przedsiębłiorsLw lach niemileektehj. 
Poprzednio bank DillltcWa nabył znaczna ilość 
akcji berlińskiego CasconTn Gesellschaft. Je­
den więc z mijłwtiększych banków1 niem. x - 
kich:, będzie już o d rąd niejako berlińską eks­
pozyturą banku Di Iloną. Pierwszym aktcm 
działalności nowej korporacji Dfitlona będzie 
sfinansowanie trustu staloWegr w< Niemczech' 
na w zór amerykański.

Byle handel szedł — powiedział sobie p. 
Di 1Jon, ale Polska na tym hiandlu zawlipidła 
się skapcialicznie.

akademickich w  związku z trudnemi wprum- 
kam i gospodiar czy m i.

Z  wynurzeń p. ST Grabskiego wynika, 
jeden pewnik. Jeśli jego “ rządy" potrWają  
czas dłuższy, to oświata w: Ptelśce1 zostanie po ­
grzebana skutecznie i gruntownie. W  Gd za 1 
nauka dostępne będą tylko dla bjęgatych

JYCirao chodem.
W iec s ę d z ió w  i p rokuratorów .

Wieć... a Więc prokuratorzy W iecują! Lud 
wiecuje i sędziowie... demokratyczne cźasy. 
Powiedźm y prawdę, był to kicnfwfentykicl z dr. 
Głąbinskim  na ćzelę, organizował g&v“'Z w ią ­
zek M a łopo lsk i" z r. Angielskim, kuzynem 
p. Trąmpczyńskielgo. Endecki! konwent ykiel 
nic wstydził się bówjfetm WifitseraćGia sekre­
tarza osław ionego aplikanta, d[ra Pibtrowski-e 
go. A  jednak  regelrecht nie tylko wiecfcWfah, 
ale żądali n awet... pratwlid, że grozilli.... Tak  
jest małopolscy (m ały-pclak) sędzjbwie i pro. 
kuratorowie "żądlą j ą "  uptesażenia niemałego 
jednak, ale największego.

Na “ w iecu " nie mówSlono o wymiarze 
spraWiedliwlośc(i{, poseł G łąbrnsk’ nie ptc!jvle- 
dzial czego żąda społeczeństwie, ód prokurato­
rów! i sędziów!, a żądamy W jaśnfł tego wszy­
stkiego, o ozem się swicibodnjie i publicznie W  
Austrji m ówiło o sędzilach i prickuiiatorach,, 
o czein panow ie  sami diiżief móiv|Mć,i "  w Jaśnie 
dlatego doszli dc, szczytów respektu całego 
społeczeństwa bez różnicy narodowości iwfy- 
znania, lu b  p ą tr ji .

Ale przed W ojną sędziowie ii pńekuratorzy 
m ało mÓWili o upicisażeniu. Dzfś móiwi1 sJę 
tylko o upiesażeniu, a o tych “ innych" spra- 
waclij, za które prokurator nas kcpfiskuje, a 
które prowadzą do szczytów respektu, m'e m ó­
w i się, milczy.

0 przenlesIsinfB zmioH Sf. Żeromskie!**.
W A R S Z A W A , 17. 0. (AAV) W czora j odbyło się 

tu zebranie Polsk iego Klubu Literackiego, poświęcone 
om ów ien iu  sprawy przeniesienia zwtok Stefana Żerom ­
skiego db Nałęczowa. Uchwalono zw rócić się db T o  w. 
Literatów  i D zfennkarzy z prośbą o  przekazanie tej 
sprawy Kom itetow i pogrzebowemu, k tóry  w  dalszym 
ciągu jest czynny, W  zebraniu w zią i udział m. i także 
S ieroszewski.

Z dnia.
Cxy m oże  bjti w  Po lsce  d o b rze  ?
Ktoś obeznany ze stosunkami opowiadał rzecz 

brzmiącą nieprawdcpodobnfe, a jednak pjnwdźrwą, że 
przed Kilku dnńun- w głóv,Tiej Kasie Skarbowej w  W a r  
szawie b iło  gotówki n ie Więcej niż 21 złotych. Stmsz- 
ne. N iepraw daż1'

Czy m oże być jednak lepiej, skoro obszarnicy, 
ży ją® ) Z pracy cudizej i z tegoj, co im  dobroczynna, 
ongi przez ich przodków z;igi-abtona ziemia urodzi — 
bojkotu ją skarb państwa?

Oto jeden  z tysiącznych dowodów . 'Robotn ikowd' 
wpadł w ręce następujący okólnik

W arszawa, db. U .  lutego 1926 r.

Do wszystkich Oddziałów Związku Ziemian.

Okólnik Nr. 572.

W yciąg  z okólnika Nr. 572. 

i n fon  u ujemy, że Minislerstwo S Karbu, przy­
chylając się do naszej prośby fter\rzją z  dnia
10. bm, zarządziło (jctroc^rnia termfnu składania 
zeznali o dochodzie dla opodatkowania w  roku 
podatkowym 1926 — do dnia 1. m aja rb. -wjniast 
ustawowego terminu t m arca).

Z  podważaniem 
Zw iązek Zjem an —  Zarząd Główny 

■po<lpis nieczytelny).

Dokument bai-dzo wymowny'. Zasilen ie Skarbu 
je3l v,- chw ili obecnej naipilm ejszem  zatLanierr.. a tym ­
czasem  p Zdzlechowski ,,przycliyla  sfę do p róśb" n a j­
zam ożniejszej warstwy społecznej w' Polsce i pi-ze- 
wletka ściąganie ponatków od  ntej. K iedyż się skończy 
ta uległość wobec obszarników?

ninisłtrstws ciwlafy prostuje-
Otrzymujemy u ust. pismo:
W  "Dzienniku Lucrowym"' z dnia 5. Juitego 

b. r ukazał się artykuł o rzekomej “ aferze 
korupcyjnej wc^ Lwiowtie"' z ptclwodu nabvcd,a 

j budynku mt pomiesźczeniiie gimnazjum VI. 
| we Lw ow ie, artykuł ten, i podane na jegc; pod'- 
sbiw ie wiadomości Kv‘ prasile są nieźgctihe z 
prawdą.

N a b y t y  budynek, budowany systemem ko ­
rytarzowym na cele szkolno, tnicśoi.cd1 wfielu 
lat gimnazju;/? VI., wynajęty na len cel przed 
w ojną ptzez rząd austrjacki za czynszem 30 
tysięcy koron ccczme. Przeprowadzone prze’d 
kupnem urzędowe oszac;cl\vta..nie ooewiło 'war­
tość nabytej realności na 313.000 zł., nabvia  
zaś została za 219.000 zł. Oszacowanie tło jest 
niższe od oszadowańń, przeprowiadzonych nie­
zależnie od sprawy kupna przez Komisję, 
szacunkową wwjejw. lwfctwskiego, oraz rzeczo- 
znawce Banku*Gospodaistlv\a Krajciwego, a 
wynoszących 321.000 i 330.000 zł. Budynek j e s t  
silny i w d o b r y m  stanie i  oprócz zwryWych 
robót konserwacyjnych nie W'ym‘Ąga większe­
go w kładu .

Dla powiększenia zakładu może być nad­
budowany.

Również niezgodna z pratwdą jest w iado ­
mość o wstrzymaniu budicfwy gmachu gim na­
zjum VIII. przy ul. Dwernickiego wie Lfwb- 
wie. Budynek t^u będ'z)i;e w! najbliższym cźasal? 
w  częśd n iezbędnej na  pomiesziczenfe zakłautł 
\vykończony i G idany do użjdku szkolnego,.

W b rew  powyższemu sprostcGfaniu poa- 
trzymujemy tmszc twierdzlde, że budynek ten 
przepłacono, źe gę. niepotrzeb!nie nabyto, 
(czynsz roczny wynosił (chtecnfe 15.000 z ć ) ;  
że interesowane w ładze m,iejscoiv\te 'cjświadczy- 
ły ł się przeciw tej trans,akcji. Kupno to dtcP 
szło do skutku jedynie dlategr(,, aby potrze­
bujący gotów ki bank  rato'wlać przed ban­
kructwem, natomiast brakło 'kredytów' ńa zu­
pełne wojkończenie gmachu przy ul. Dwer­
nickiego.

ArglelsKlB napaści na FolsKą.
I.O N D Y N , 16. 2. (P a l ) .  ‘ ‘DaUv E x p m s “ mniesz- 

cza Wrogi d la Polsk i artykuł, w  którym  nazywa Polskę 
ciern iem  w  L fdze Narodów ' oraz w  którym  wysuwa 
sprawę W iln a  i wschodniej Małopolski. Artykuł len, 
podpisany przez Roberta Don;.kia. zaw iera  m apę P o l­
ski, w k tórej W iln o  znajduje s{ę poza jej granicami

Nie kijem to pałką,
Zam ie rzen ia  min. G rabsk iego .

Przedstawiciele Ogólnopolskijego Zw iązku  
Br. Pomocy i  Rady Naczelnej dlc' spraw  po-

opłaty na Iaboratnrja, sejmiinarja i l. d.
Ponadto zwródii uwiagę na kjciiieczr.ość 

osłabienia ( ! ? )  intenzyWności budfcwy domójwf
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J^owiny z duła,
Lwów, dnia 18 lu tego

D r A IJ ik S A N D E R  V O G E L, prezes Sy mlyhalu 
D/iennikarzy Eolskich we Lwow je i w iceprezes Z w lą - 
/.ku SyiKhkulów  Dziennikarskich, wybitny publicysto, 
crbywalel w ielce zasłużony zmarł rinin 17 Inn. pojmk, 
po długiej i cjężktej cjrorobie u  (>(> r życiu

Śmierć Jego wy w otakł szczery żal Wg szerokich 
sLr.ach społeczeństwa. Z m a r ły -b y t prze/ 25 lal na­
czelnym  m lak ło rem  "G aze ly  N arodow e j" 1 przez lat 
ki 111$)naście prezesem lwowskiego Kola literacko- azly- 
stycznrgn i w iceprezesem  lwowskiego Tow . D zienn i­
karzy  Po l skieb.

W  żychi publicznym brał udział bardzo ży\yy. 
Z  powodu Jmiasci śpi Drlg Aleksandra Vogia, prezesa 
Syndykatu Dziennikarzy i wiceprezesa Tow . Dzienni­
karzy Polskich odbędzie- się dziś we czwartek, o gódz. 
7-niej wlecz, w sali Kasyna i Kola Id. arl. posiedzenie 
żałobne, na kló<-e prezydium SyipPjHnlu zaiiaąsza 'W v  
ttz.fał i członków Syndykalii i Tow . Dzienniku r/y 
Polskich

W jt lŁ ł l l  Kasyna i Kola 1(1. arl. zwołał też na 
d/Jś o godz. 7-mej w iecz. posiedzenie W -d z ia łu  dla 
uczczenia pam ięci swego l>. długoletniego, w ielce za­
służonego prezesa

PO SIE D ZI N IL  RAD Y MIEJSKIEJ odbędzie się 
dziś we: czwartek, o  godz. 7-niej w iecz.

K R O N IK A  O B R O N Y  I.W O W A . Związek O brfft- 
ców  Lw ow a pi zy.slępu.je do w ydaw nictw a kronik i z 
czasów obrony Lwowa i Kresów  » zwraca się do pa­
triotycznego społeczeństwa z prośba o pom oc.

Kranika boga!o ilustrowana zawierać będzie opra 
ciowania uolycząye wólki ; ojjTony we Lw ow ie na 
wszystkich od' inJjjjK-h. nazwiska obroń ów:, RMę strat, 
fragm en!;, i irpowieciania. względnie ifimięlnłki uczest­
ników i w iele urny d i zapisków

C d  m lega wydawnictwa jesl z i  życia, uczest­
n ików  shronikowae to —  co m imo la k  krótkiego czasu" 
staja- się już zapomnianem i nie ja-mmi

W sze lk ie  'daiki przyjm u je Zw iązek Obrońców Lw o 
wu iPpanlańska 2 I l i  p.) gdzie urzęduje sic codziennie 
od 7— 9 wkc/orem . Można także wysyŁtć pocztą,

P R L  UJ L R A  J A N K A ’ i 1 VKJiBU.M \ O B IL E ~  
nasiąpi w połow ie przyszłego tygodnia — w now ej in­
scenizacji — pod reżyserją p Cyganika i k ierow nic­
twem muzyeźnein p. Lehrera — z udziałem ppć: Pfa- 
tów nej, L ipowskiej, Rolow skiej, C>toanlŁaL Sow ilsk ie^r 
Ifflprzeiiikan z p. Kuialkowste»ni — Martiniego .Schiitza 
i ZJfpoiha

DRESDI ASKI K W A R T E T  S M A C Z K O M '), naj-  
źnakonillszy [współczesny zespół niemiecku wysląui 
poraź -pferws/y we L w ow ie  dn;a 22 hm .'i wYpełni 
nplgrani 111 Kan.cc.rlu j&ppu taniego Imprezy Biura 
Kon,carlcm-go M. Tuerka W  K w arta  le Dresdeńskjm 
muzykalna publiczność zapozna się z zespołem zajm u­
jącym  w s/angu shnnych K w arie lów  Europejski h 
jedno z pląówszydi m ie js c  siojącym  na lakiej wyży 
nia ar!\s lycz iie j. jak Kw artet- Rosego i Capehi. Na 
n iezw ykle in le rem ją ty  i warfośełowy w ieezó. usla- 
nowionę zasiały popularne, niskie ceny miejsc.

K A M IE N 1C ZN 1K  M A R E K  D A N E K , w laścktel' pa­
n i kam ienie \de Lwctwie, był przed w ojną i jesl ulra- 
p ieniem  sądów i loiktilorów. Nie chce rynien popra­
wić, odłumiki murów spadają na ldisoę i podwórza, z lo ­
dowaciałe b ry ły , śniegu rozbijają ludzi na ulicach, a 
ten wW iakfy M*irek odpowiada nawel w ładzom  Ja 
nie potrzebuję lo lM o ró w 1'

M oże przecież liju ro Imdowkme za jm ie się tym 
.Markiem i jego . realnościaTru®

N i E LU  B Ę D Z IE  P O Z W O L O N K  Z A P Y IA l  s W IE  
T N Y  M AG ISTR  \T Jeszcze przed w ojną na [prośbę w ła ­
ściciela o lb rzym ie j reiauidśei przy ul. Łyczakowskiej
1. 118— 122 uchwaliła Rada m iejska poprowadzić pirzez 
jego grunta ulicę Dobrzańskiego z  lem.. że grunta te 
będą rozparcelowane pod dom y m ieszkalne W yk on aw ­
szy tylko jedna, połow ę lej ulicy na długości kilkudzie­
sięciu m etrów i stworzywszy w  ten sposób front dla 
dwóch w ielopięlro\\y- tl k am ie ftfP  ow ego kam ienipz-‘ 
nikat Magis'ral na tem poprzestał, aczkolw iek potrze­
ba w  przedłużeniu ulicy Dobrzańskiego islnieje w ie lk i, 
pon iew aż u r n  Łyczakowska nie 'posiada, żadnego bocz­
nego połączenia z ulicą P ija rów  na całej dłujgjcńSejr m ię ­
dzy  ulicam i św. P io tra  > Paw ia ,a CelneroWśką. P.o>- 
n iew aż grunl pud u ic.ę D o b rza ń sk ie j zainlabujowuny 
jesl na gm inę im. Lwtow'a>" a od  szeregu lat używa się 
przez w łaściciela realności p. M „  k lóry ów  grunl na

Żabnica przodownika P. P. ułaskawiony.
Na w czorajszej n v p  awte Irybumd sądu ilorążne- 

go odr/mai wszystkie wnfoski obrony i prokuratora. 
^Postanowiono tylko po m yśli wniosku obrońcy dr. 
Batyckiego odczytać akta sądowe dawnej sprawy kar­
nej przeciw csk. P jsu lakowt a nimncwlcie odczytanie 
orzec/enfci znaw.nów lekarzy co do jego stanu po prze­
bytej operacji c/Uszki oraz uwalniający go wyrok.

Po odkifytanin tych aktów dr. Batycki postawił 
wniosek na powołanie trzech świadków na stw ierdze­
nie przy tępionego umysłu u oskarżonego Plsulaku 

™-ybn/lai odrzucił jednak len wniosek 
Z  pom iędzy świadków charaktery slyczne byty ze­

znania posterunkowego Roba siacjonowanelgo w  S oko l­
nikach W  czasie pobytu jego w tej wsi było lam

0 ZAB Ó JSTW ,

których ofiaram i byli Cwyiiur. Piwko, M ilickł, Dz e- 
dziczka, Jaworski ( Beszlerda.

Bójk i są lam na porządku dziennym. M łodzież 
od sije się pijońslwu posiada broń puiuą i zakazane 
laski'

Ub. /.liny kioś trzykrotnie strzelał pod oknem 
njfcs£kan|R śp Beszlerdy.

Po zaniknięciu postępowania dowodowego p rze­
mawia! prok- Sywniak. O m ów iw szy zastraszające slo- 
gimkj, jak ie panuj| w Sokolnikach, domagał .się zasą­
dzającego wyroku. \

Obrońcy, przemawiając, domagali się przekazania- 
lej spiawy iprzed sąd przysięgłych. Oskarżeni nie m ieli 
bowiem  zamiaru zabić śp. Beszlerdę. Powouem  ich 
czyim  były  porachunki osobisle, allmwiem pioljirla lam 
tejszą posłępowBja nietaktownie z oskarżonym i, jtik 
i z  nijeszkańeanii wsi. Ogól m ieszkańców skarży się 
nu szykany organów polic ji, wK.le osób bytu ciężko 
pobitych, nad k iórym i wprosi znęcano się. Morderstwo 
zostało dokonane na Ile poriychunków osoliL-tych i 
dlatego leż należy zbrodnię tę sądzić w postępowaniu 
zwyczaj nem. \

P o  dłuższej mu udzie przewodni oząąyi f .  N iew ia­
domski og łos ił Wyrok, skazujący W ojujecha Sochę za

s/iirodulę iskry lobójezego mor< ter siwa na

K A R Ę  ŚM IERCI 
przez rozsiyzelaiiie.

Sprpwę oskarżonego J. Pisulaka pc„ekazano prze o
sąd przysięgłych. W ykon an ie  wyroku oznaczono na g o ­
dzinę 3.50 popołudniu

Obrońcy natychmiast imali się ilb btura p rezy ­
dialnego sądu i wnieśli telefonicznie prośbę o ułaska­
w ianie do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Prośbę 
lę poparł następnie poseł Bryll, zaś w  W arszaw ie oso­
biście interwenjowali na korzyść skazanego posłowie 
Dąbskl i Śliwiński.

O god-lu ie  2.3™ narlbszła odpow iedź ułaskawiająca 
skazanego. W  m iędzyczasie Socha odbył spow iedź i 
i żarliw ie  s/ę modlił. Pożegnanie z rodlziną od łożył na 
cslalnią chwpę przed odejściem  na plac ,stra,cena.

Skam uLc skiuszony, żałował swego poslępku i 
li r ok ił pin

ODDAĆ ŻONIIŚ i D Z IE C IO M  ś p. BESZTERD Y 

lę część majątku, któraby przypadła mu w spadku 
po rodzicach.

W ieść  o ułaskawieniu przyją ł Socha z ‘wielką ra­
dością. Calowa! ze wzruszenia ręce spowiednika, obroń­
ców1, członków Uybunału 1 wszystkich obecnych w  
celi.

N ie w .adom o na razie jak wysoka kara Jiędźie mu 
jprzyznana. Kara ś in C m  m oże być zamieniona na 2 0  
liai lub im dożywotnie więzienie.

Przebieg rozprawy wykazał, iż  Istniały anormalne 
slo.sunki w tej podm iejskiej nrejseowosż i. Chodzą w ie ­
ści, że ludność, lamtej.sza złożyła impulsywnie kilka 
tysięcy złotych na obronę zabójcy. Objaw tan nie jest 
solidaryzowaniem  się ze zbrodnią., lecz jesl niejako 
prołeslem  przeciw njewtaściwemu postępowaniu czy 
ołlary zamachu, czy  taż innych przedstawicieli policji. 

"W inę lego smulnego faktu ponoszą przełożeni $.t, 
znun lego, którzy winni baczyć, ażeby nie dochodziło 
no lak niepożądanych następstw.

rzecz gminy usiąpii. prze In powstaje pytanie czy 
pf icił.ć.w właściiofei gmmic jslacowe za u żyw uiie tego 
dużego *£vnuiiu i czy zażąda! od niego Magistral, 
pieniędzy na wykonanie na ufiicy Dobrzańskiego kanału 
nawierzchni i chodników, jak tego żąda od inny.fch 
obywateli gdy ubiegają, się o kun sens budowlany, acz­
kolwiek nic im polem me robi Sprawą powyższą mu­
szą lzwlnlcresować się pp. radni miasta’, a zwlasi/c/Aa na­
leżący do Sekcji Technicznej Rady miejskiej. Jak o- 
kazuje się, obywatele górnego Lypzakowa wnieśli do 
Magislrafu prośbę o wykonanie uchwalonej jeszcze 
pjr/ed wojną przez Radę miejską ulicy Dobrzańskiego. 
C.zyi wszystkie fundusze gminne przeznaczone są wy­
łącznie na budowę ulicy fen boskiego

ŚLEDZTWO W SPRAWIE TRAGICZNEJ SMIER 
Cl śp. Makolondry /bl'ża rsię ku końcowi. Znaki, rze­
komo krwi, na kamieniu grobowe i Eeitnerów1 zeskro­
bano i poddano r.mdizje ehemarznej. Stwierdzono że 
nie była to '.krew lecz jakaś farba czy- Ćmie zanie­
czyszczenia. Kosz! tej analizy wy noap 87 z). Z do­
tychczasowych wyników ślefl/.lwa wynika, że śp. M. 
pcipcłnlł zamach samobójczy.

Wyniki dochodzeń policja poda wkrótce do pu- 
blk./tiej wiadomości

.MYsLIWY LWOWSKI Pr/y ul. Wronowskich 12 
mieszka zamiłowany slrzelec,, niejaki .Malczewski. Nie 
mając Lmrgo objeklu do Wykurzy siania swojego fachu 
oncgrlaj /aslrzelif kola, a pr/ed dwOnn dniami kurę. 
Możaby magislral lwowski zaaitglażował go do rnkarni, 
gd/.labv móże znalazł właściwe jego zamiłowaniu za­
jęcie A może zajęłaby się nim polwja''

WALKA PO Li CU Z  WŁAMYWACZAMI Jan. 
Gorzko, dozorca sklepu Appla, przy up Legjoiiów1, d'o- 
)‘iós! policji o godzin te 1 w nocy, iż nieznan sprawcy 
dosloii się kanałem do piwne lej realności Gdy do­
noszący wszedł db piwnicy,, jeden z wfa,mywactey strze­
lił do niego rewolweru, poczem szajka la zbiegła 
kanałem 'Po otrzymaniu tej wiadonrościi udiyło się 11-la 
poslerunkowych na obławę. Około godziny '3.30 po­
częli wylotem kanału wyłazić jacyś osobnicy. Na wo­
łanie policjanta “stój " złodzieje strzelili J ratzv, pó- 
uzćm ukryli się w kabale. — Posterunkowy strze­
li! ,również Ir/.ykrolnie w 'kierunku wlannwwa.ezy. — 
llrzaiy oddane podczas tej obławy nie ranih jednak 
nikogo. Poszukiwania za sprawcami tych nocnych’ a- 
waidur Irwał” dzień calv.

jS p « a w i ]  p a d i i f t e ,

* P O S IE D Z E Ń ! I O K. R odbęd/te się w pią­
tek, 19. bm. o godz. 7 w ieczór w  lokalu Sykstuska 
21 I I  p. Uprasza się Szan. Tow arzyszy  członków Z a ­
rządu o punktualne przybycie.

X N A D E S ŁA N E , X
(Z a  tę rubrykę Bedakoja nie odpowiada). 

g l f l ,  W Ę G I E L  g ó r n o ś l ą s k i

X  ijg s t t  „ r o b o t r
w Katowicach poleca hurtownie i delajbcznie reprez.

S I L E N I U  SPÓ ŁK A  W ĘG LO W A
M l k Ł i i i j l l  r ł  8 1  P I  z  ograniczoną p o ręk ą .

L w ó w , ul, Sykstuska (. 52,
Telefon Nr. 6-98, 17 51. 18 31, 20 50. —  Własny plac 

węglowy dworzec Czerniowiecki. 96—

E  życia partyjnego.
* P O S IE D Z E N IE  O B W . ZAR ZĄ D U  SEKCJI K O ­

B IE T  PPS  odbędzie się w poniedziałek, 21. bną 
o  godz. 7-mej wiecz. w ' lokalu Dziennika- Ludowego, 
ul. Syksluska 21 TI p. — N a  porządku dziennym 
Urządzenie pbwiodbwej Konferencji KobieL PPS.

* T  U. F W  B O RYSŁA W  IU . W  sobotę, 20. bm. 
odbędzie, się Dom u Ludow ym  o godz. 6-tej wiecz. 
w ieczói dyskusyjny na tem al: Jednostka i Socjalizm. 
W  nkd/tełtt. o godz. 11-le j przedpoł. wyklW f lowt So­
kołow skiego w szkole partyjnej: S iły  twórcze prolela,- 
rjalu.

X  w  Z W IĄ Z K U  Z A W  PRAC. G M IN N Y C H  od 
będzie się w piątek, dnia 19. bm. wykład towl Dra 
HolliUidra p. L : Kooperatyw y budowlane i  m ieszka 
ulowe.

X  W  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W Y M  M E T A L O W ­
C Ó W  odbędzie się We p.zwiarlek, dnia 18. bm. wykład' 

Iow. Dziurzyńskiego p. t. ‘ :Życje działalność Sta­
szica" (w »etną rocznicę śmierci).
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Dalsze szczegóły szpiegowskiej 
działalności „Volksbundu“.

Prace nad fikwjidaacją Olbrzym iej szajki 
szpiegowskiej trwają w! dalszym ciągu. W ła ­
dze bezpieczeństwa przeprowadź ają  drobiaz­
gow e  rewizje;, które zuęftiszicza w bftułach —  
"V o !k sb im du " wym agają długiego czasu al­
bowiem muszą być przejrzane wszystkie akia 
i obfity korespondencja. W  miarę zdobywa­
nych przy rewizjach ck>'wiodć|w[ następują dal­
sze zaaresz’tow ania przeważnie poza rejir/nem 
Katowic. AresztoWui?"szpiedzy zjcjslah natych­
miast po odprowadzeniu przesłuchani. Proiwfo- 
ttyrzy szajki po przedstawieniu hu douiedów, 
ich zbrodniczej dzitałalnoscj są nadzwyczaj zde­
prymowani i częśeiofwle; przygnają się do wliny-

Już dzisiaj ustalono, ż e  szajka ta kierlC!- 
w a n a  z Berlina dążyła do opunfrfwknia 'wszel­
kich dziedzin działalność- wojska, rltjgan za- 
f i i  przysposób'Cni a rezerw wjcjskoblycH, pow ­
stańców, Slrzelcólwl wfłjadz bez pieczeńslwa. ko­
lei. Dokoncriywano jwiywliadbw iw ciziedząuc ży- 
cią gospodarcaegb i politycznego i wogóle 
wszelkich przejaiWHÓky! życia społecznego. Są 
również dowlody na przygicltobjanie dywersji na 
W ypadek w ojny , dążącej do Wysadzenia Icląje- 
któw  Wojsk ou..jcli, iinicjstów kolejowych itd.

Organizacja szpiegowska zasilana była ol- 
brzymiemi funduszami,, płynącenii z Nieimłec. —  
Poszczególni prowicfdyrsay tej olbrzymiej orga­
nizacji komunikowali się stale z siwCm k e-

koju, który rzekom'. był lokalem Sejmowego 
Klubu Niemieckiego.

Pisma wrocławskie w zyw ają Rząd Nie­
miecki do stosowania od'wtetu iwlobec PolakoW  
zamieszkałych w Niemczech i. przyznają1, że 
W KatoiWidach areszlofwjatijpi “ naszyich uaj lep­
szych".

W  sprawiy. aresztowlaiii'3 mi Górnym Ślą­
sku członków ' ‘Vo;(ksbJJidU|U tcfcskarżoiiych o 
szpiegostwo de/wbidujemy się', naslęip. uowiych 
szczeg'ół'0'w:

Wszyscy aresztowani1 w1 liczbie kilkudżie- 
sięciUi przyznali się do winy. Śledztwo mwĄer- 
dzdo uprawianie arze z nich szpiegostwa fwjej- 
skowego i pirditycznego,, podobno za pienią­
dze skarbu Rzeszy niemieckiej i przygotowy-

[ wanta zamachów. W ielu  oficjalnych dygn ita­
rzy niemieckich przez zeznanfa aresztowanych 
zostało sktinipromiifowkuych.

Jeden z głównych orgamizatorólw! lej afe­
ry członek "Volks'bundu" pcWtesił się iw" 'wię­
zieniu.

Berlijński "8 -U h rb latt“  donosi, że b. pod­
pułkownik v. Pannyftz zaaresztofwtamj zesła ł 
na terytorjum poIs!ki|em —  iafec podejrzany o 
szpiegostwo na rzecz Ni'emii|eic. PahnyiLz mą 
na sumieniu szereg mordestw wykonanych pte- 
średniio lub bezpośredni z rozkazu tajnych' 
faszystowskich organizacji Po]oWy,ch.

Jest rzeczą zadziwiającą, że rząd niemiec- 
dotychczas nic z\vró;qiił się do rządu polskie­
go  o wydanie Panniiitza, którego. poszukilw|ało 
3 prokuratorów niemieckich kióry wmiesza­
ny jest w  sprafwlę zabójstwa socjalifsyleznego 
redaktora Scholllandera z Wrc/cta w la ­

ni ! «

Za wypoliczkowanie redaktora.

skini" ukazlał się artykuł pod tytułem " S ‘ 
rownict‘vV;em jwl Niemczech bądź to fundusze emski1', w  którym autor p. J. O', przepro- 
otrzymywali wprosi przez “ ViofkSbuiid“ j klóra w adza  peiwaią paralelę pomijędzy smutnej -pa- 
to inslyl.ucja iW yko rzys tu ją c  swgje legalne ist- j miięci posłem ulpiickim, u p. miarszałkieimi P'ił-

Jak donosiliśmy, sąd ■ w^jskoW y !w-r Wiar- I N a  skutek Wnieslonyct! skiarg i; z ulwjagij,
szawie rozpatrywiał onegdaj sprawię kpi. Wji- 1 że pomiędzy "Dzień. Wi|leńskiim“ a D. Ó' K

111 toczy się szereg sporów sądtiwlyich. Najjwfyż- 
gzy sąd wyłączył proces 'przLQcMko sprajwfdclm' 
zajść z pod kompetencji sądu w|p]skolvlego iwj 
W ilnie i przekazał je do rozpatrzenia sądtWi 
1 okręgu w ojsk . W1 Warszawce.

K p t Chmura W ito ld  i kpi. PaWlik oskar-

tolda Chmury i Pawlika, oskarżę nych o w|y- 
policzkowanie red:akt|cra "Dziennika Wileńskie  
go“ Obsta.

Sprawa przedstawia się następująco:
19 listopada roku lib. w  "Dzienniku 'W ilen

nienie na Śląsku1, pomiagała w  tej zbrodniczej 
i  destrukcyjnej działalności godzącej w  naj­
żywotniejsze interesy' Rzeczypospr.blej Polsk',

Do podanych Wfadjdmości o skandalicznej 
aferze szpiegowskiej na Górnym Śląsku do­
daje Ajencja Wschodnia następujące sacze- 
g ó ly :

sudskiim z racji j'ego wizyty w 1 Belkvfederzb,
mówiąc zaś ,o dcmonstracj; ch i przemófwj.enin
geii. Dreszera w Sule jówikuj użył on wyraził 
"opricznikii". Artykułem tym uczul i się do­
tknięci oficerowie slncjidnujących' Nvf W iln ie  puł­
ków  legjonofwiych 1-gicj 5-go i ó-go. którzy
już t0 gromei chtte, już parami, nachicłlzdi rc- 

t dakcję i 'drukarnię "Dziennika W ileńskiego" 
Rewizje w  biurach VolksbttHd<u: tu ła ją  " i r  ’ ;t p. Jana Obśtai, naczelnego redaktora Legio

ial. Aresztowano ktenclwhiczkę biura Volks- j psima, wypolicżkojwjftlidal. ______
bund u w  KróldwIskSąj Hucie. Gertruidę Ernst, • 
stawiającą przy areszLolwianiu czynny opór. A -  
resztoWana starała się spalić papier® kom ­
promitujące organiziaicję. Stwierd^ę(no|, że are- _ 
sztowana wysyłała do konsulatu niemieckiego 
w Katowkach iwhadomtcści' które spowodocWaly 
aresztowanie szeregu Polakćiwmia Śląsku O p il­
skim. Również znaleziono idbćoążiający mate- 
rjał, co do pjrsła Hfitaa. zarządzającego Vólks- 
bundeim

żtiń  są o to, że w  dniu 19 listopada przybyli 
do lokalu retjjakcji "Dzień. W ileńskiegc", przy- 
cztm kpt. Chmura zivte\Vażył ryn n ie  redaktora 
p. Jana Obsł a.

Rozprawie przeiw|odn;czył szef sądu ’w(cj- 
skow.ego,, płk. Arn'i|mskli, (clskarżenh wbosił pro­
kura!. płk. Kaczmarek

Po dłuższej narrdzife sąd wójskiclwy og ło ­
sił wyrok1, zasądzający kpt. W itolda Chm u­
rę na 7 dni iąreszUi,, który może odbyć w  
domu, zaś kpt. Pawdika od stawiianyćh zarzn- 
tżw uwolnił

Zamordowanych kurjerów sowieckich ograbiono
ua 4 miljony do larrw ?

RYG A i ) ,k l in ik i podają nową .sensacyjną w e.sję 
w sprawls niordterslwa knrje,.ś(w rosyjskich M iaiio- 
v Lc-ie w le.r;e kurjerskiej imały się znajdować w ysv- 
łaiie do NPmiec bnlanly, wartości i  m i!jonów  dola- 

S iw iie r d z o iu ;  dalej, że  V .ilk sb u n d Z ie  znaj- l^cyw. Kliko fuUkiajonarjn.s/ów p o s ils j^ B  sowieckiego 
dowały sięt tak zw|aiie ta jne listy opuilllójwl, ! w f;.. (1 ., ])V|0 p^odnlyno powiad^jjionyich o lej trzyma- 
zawierające spisy tych WSzyLkich Niemcó(w(,s — |nej w ścisłej la jem niey p łzcsy5 e i pośród m h wla- 
kiórzy w razie Iwyr/ucenija tcłi z gr.anjC %<ianieni dzienników, należałoby sznWaft w spó ln i-j
rski mieh zapewnione obywlątelstiwH liemijpdóe '

ka zahllych Inuidytów W yjaśn ia łoby to zeznania zra ­
nionego knrjera Macb.masLala, k tóry utrzymuje1, %i 
w idzia ł wyraźnie trzech napastników.

D/ienniki snują jeszcze dalsze przypuszczenia, co 
do .dimniejs/iCj w.spółjiracy bnwyl Gałilrylowfezów z irłi 
dyplom atycznym  wspólnikiem w dziedzinie kontra 
bandv.

c- #dpiciWie:dnie z tego tytułu odszkodowanie, 
VoHvsbuiiG wrspółdziałał |w| uchylaniu' się oby­
wateli polskich od służby wjrfjskofwfej.

W czoraj rano picWilesił się W  V sz iłjiu  
katowócktm ruspektor górniczy z Białego Szar- 
leya niejaki Laimprecht, którego zeznania bar­
dzo obciążyły iczłlcnków Volksbundu. Podkre­
ślić należy, że w  Biiałytm Szarleyu, gdzie pra­
cował inspektor La.mprech. zinslal zeps ily kom­
presor, skutkiem czego glridzii znacznej liczbie 
robotników  żwj^lniieniie z pracy, !alb'o(wlier na­
praw a kompresora, zdaniem rzeczfczna'wtó(w(. —  
potrwa przynajmniej d|w!a ntieśSące. Kieroiwiny- 
klem owego kompresora^ był podobno kre>wfny 
Lamprechta.

W ład ze  śledcze w  Katolwlicaiph \rozpatrują 
obecnie przy pomccy znawców' (wojskoVy:h  
skonfiskowany iw1 ljćMalu Volksbtmdu materjał. 
W śród  papierów odbałeżionit. w'ększą lość 
blankietów  z hagłólw'k!ilem Jenetlplnegó K on­
sulatu Niemieckiego \v Klatofwltęach. Przegląd  
ksiąg rachunkowych przekonał (w ładzą —  że 
Volkśbund rozplcrządzał ogronmemf sumauij'. —  
W  samych dolarach za książko w  ano sto L/s. 
Pozatem większe kWoty Iwt guldenach htdlen- 
cierskich t w  funtach sterłiingaieh. Pieniądze 
te były w  jednym z btenlśóW niien^eckich ’vv! 
Bytomilu.

W  czasie rewizji ur/ędni,cy VolkśbundW idei

ŁałfflSSBIBMgSHS

kradylu jeszcze nie są znane. Podobno procent wynosi 
7 procent, Pieniądze nie zosiiiną zużyte na operacje 
bieżące, lecz będą zachowane w charakterze zapasu na 
niespodziewane 'potrzeby, w v,yp'a<fku dużego odpływu 
zagranicę olw.ych walut

Niedobory «  M m a lu l  warszaw. £ $£ .*% !£
W A R S Z A W A , 17 2. (A W ). Nn odbytem wczo aj

posiedzeniu Zarządu I ramwnjów m<ejskic]i, przedsta­
w iono rozpaczliwe - ipbłożenle finansowe tnmiwirjós 
W ydalłu  dzienne sięgają z !ijit'ą 110 tys zł.. g'd'y do- 
chodv wynoszą zaledwie 80 tys. zł. D yrekcja tram wa­
jów zaprojionowala celem .sanacji finansów Inunwu­
jow ych podniesienie ceny biletów d'o 2a g r (1 z czego 
5 groszy przypadłoby na zatrudnienie dla bezrobotnych 
ewentualnie zm niejszenie mchu wozów o hO proc., 
co po<da.gnę!oby za sobą redukcję P200 pracowników, 
albo też oddawanie dotychczasowej kv\o(y przekazyw a­
nej na fundusz d li hezrobolnw h lbrek-ejl Troinwiajów,
Wreszcie ewent, w w  ze nie się przez Magistrat podatku 
traniw., który wynosi dziennie 10 tys. d ŻwtUen z tych 
projektów  nie żyskal bezwzględnego nyopją.rcia P o le ­
cono natomi.-isl opriicować nowy pro jekt na podstawie 
którego 1 bilet uprawniałby do przejechania i km.
B iletv uprawniające do przejeżdżania dalszych od legło­
ści będą droższa o  50 proc. Uinro głosów że projekt 
tego rodzaju dotknie prz.edewszYstkiem robotników, 
przekazano go ityrekcjl do opracowania

mm

Kredyty angielskie dla Łatwy.
Bank Lotew.sk> uzyskał w Anglji kredyt 500 ty 

$ięcv funtów sz.terl bez żadnych gwaraucyj i liez po- 

c h c ie li d o p u ś ć ić  w łn d z  p o ls k ic h  dtpi j e d b e g o  p o - I  dania sposobu jego znzylkoWania. Sprawa la została

Kio In niemoralny ?
M O S K W A  Gepsj. Roslow sló sąd sowiecki skazał 

..odpowiedzialnego rlnltwtnHn“ M akzenkę na płace­
nie alim entów w wysokości 70 rnbh m iesięcznie Mal- 
czenko jednak zglosh kasację, którą um otywował w 
następujący sposób. Jest lo  bardzo wygodne dosta­
wać pieniądze na utrz.\ manie s wychoWhnie dkieckn, 
ale zad iodzi pyti.nłe, czy ojciec., który isam musi 
u lnzynnw aś większą iw izju ę, jesl w stajile pinem a li­
menta Rozpatrzmy n. p. inój wyjj&tdek: z żądk.y p rzy ­
gód pozna kobieta odpow iedzialnego robotnika .któ­
ry  zarabia 200 <00 rubli, utrzymuje z nim  stosunek,
dopóki sit- nie narobi dziecko A teraz płac 70 rublu 
A kobieta nawiązuje stosunek z innym mężczyzną, 
utrzymuje go lak długo ,«ż  się znów  urodzi dziecko., 
i znów m,a zarobek 70 rubli, kobieta laka jest spe- 
kulautką, zarabia 200—300 rubli miesięcznie, trzyma 

slużącę i '  dobrze ży je  na rachunek swyx.li dzieci.
N o  ,, ale pytanie, jak sję przedstawia sprawa, w 

świetle pniwdzjwem ...
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Bezrobotni powstańcy śląscy przeciw Korfantemu
W  niedzielę odbył się w  Katowicąch tłu­

mny w iec z redukowanych i bezrobotnych po­
wstańców. N a  Wiecu jaw iło  silę kilku posłów  
różnych ugrupowań politycznych, z P. P. S. 
tow. Biiuszkiejwicz.

Obecrr' byli przedstawicie^' w ład z  Po 
przemówieniach, W Których Wskazywano na 
straszni- położenie pcfwstańoów' odczytany zo ­
stał m-emorjai, sk ierow aiiy die w ładz central­
nych i woj-efwódzkich.

Przeczytany memorjal zawierał ostre ziwtrlck 
ty przeciwko politvce p. KlcrfanlegO, stwtucr- 
dzał niesumienne wzbogacenie się pana Kor­
fantego i wdrażał ,tnu: votum nieufności.

Tow . pos. Biniszklielwicz dinoM!;1!  w a lk 1 o 
połączenie Górnego Slaska z Pęlską. Zobra­
zow a ł dzisiejsze bezrobudie i nędzę Wśród k [a‘_ 
sy robotniczej na G ó rn , <n Śląsku i wym ienił 
k ilka  większych prac, k+óre na Górnym Ślą­
sku), należy bezzwłocznie rozpfcbząć.

M ów ca dodał jesz-cz^., że postulaty bezro- 
ootnych powstańców są postulatarr całej k la­
sy robotniczej, i plcfetulaiami PPS., w ięc znaj­

dą też w  klubach PPS. gorące poparcie.
Poseł Sosdński (Ch D .) tłumaczy! kapi­

talistów niemieckich', bronił p. KorfaUlegc!
Przerywano mb. bezlitośnie i iwjśród1 pjcfwf- 

szeennego hałasu drugi chadek p?. SkowncineK 
rówliież hałasu d iugi chadek p. Skowronek 
patosem., że Korfanty dał Pelsce Górny Śląsk1.

W obec huraganu okrzyków i icblUrzemiia 
.musiał zakończyć przemów ienie i ustąpić.

Poseł Rybarz zabrał g łos  i picdkreślił 
że godzi s(ię z wywiodą mi picjsl a Bito isz(k'f Cwlcza1, 
ponieważ zadaniem wiecu jest zna tez ten k* 
drogi wyjścia dla bezro;bte!tnycih i dla kraju?.

Poseł Kot (N C R .) wystąpił rsłro przenifwj 
p. Korfantem u i Ch. D. zaco mu przewCdnŁają­
cy odebrał głos.

Podczas przem ówienia p. Kota przyszło do 
burzliwych scen pomiędzy posłami z Ch. D. 
i N . P. R.

Należy odnieść, że n,a wiecu tym byli ófbei- 
cni przeważnie dawni wyborcy ósemką 1 on  
zrozumieli teraz, że sami sobie ukręcili stry­
czek.

10. Zachowaj lunCrkow ąnje w  ncfeotach żm\- 
.tdowych, Żeń się. a je że li owdowiejesz, żeń oę  poraź 
"wtóry, lub wychodź za mąż.

11. Unikaj zbyt cgrzam ch  Lokali, a w  saczeyól 
ilości m ieszkań ogrzewanych parą lub posiadających 
złą wentylację.
j 12. Zachowaj 'umiarkowanie w spożywaniu a lko­
holu, kawy, herbaty i tytoniu.

Z ruchu zawód, w Tarnopolu.

Dla tych co nie mieszkaj! w suterenach i maja środki do życia.
ji _ , . , , , , , , (procent oddńl organb-acji na ten sam cel na stajnioliznę, hołnurzyk przy koszuli powinien być miękł, 1 ksJaź̂ elc

Na terenie Tarnopola poczyna się organ ia w a r  
ruch zaw odowy. Obok kole jarzy , piarwsze m iejsce z a j­
m ują pracownicy, stróże i dbzorcy domowi, zorga­
nizowani w  "Pracy “ . M im o bardzo tT K ftm h  warun­
ków organizowaniu tych właśnie pracowników powstała 
"P raca ” , grupująca w sobie elem ent najbardziej w y ­
zyskiwany. N i s lety  -dotychczas nie udało .ssę doprowa- 
dzló tło zb iorow ej um owy pom iędzy właśc icłetend ka­
m ien ic a dozom u n i z powodu . dziwnego tanow iste 
inspektora Pracy Pan inspek io- Pracy w  Ta-aopolu  
uważał że takiej um ow y n ie  m oże przeprowadzić, gtfyź 
niem a organizacji właścicieli.

M am y nadzieję ' że czynniki miarodajne skłonią, 
p, inspektora ażeby był inspektorem  pracy, a nie 
kamień iczn iików

W  roku bieżącym  "Praca urządziła parę docho­
dowych przedsiębiorstw  dla zasilania funduszów! które 
przeznaczone zostały na b ib ljotekę

Podkreślić na leży  że m agistrat pobrany z zabjawyi

1. Stara,! .dę jak najdłużej przebywać w  zdrowem , 
ńwlezam pow ietrzu , a w  szczególności, je źli nie jest 
zbyt upalnie, w  św ietle stonecznem.

2. M ięso jadaj tylko raz na dzień i w um iarko­
wanej ilości N a  poźyw iem e twoje składać się po 
w inno g łów nie m leko, jaja, zboże, z-ielcne jnrzyiiya 
tnashę ser i owoce. Co trzec i miesiąc unikaj wogóle 
spożywania m ięsa. Potraw y spożywane dobrze przed 
pclknię! i : in  przeżuwaj w  zęb-ąch,

3. Codziennie b ierz krótką kąpiel dla obm ycia  
ciała*, a raz na tyd ijzń  zupełnie ciepłą kąpiel, a przy 
dobrym  obiegu krw i przydałaby się raz mi tydzień 
kąpiel w  łaźn i

1. Raz na tyj dzień zażyj łagodnego środka czy- 
Bscząoego.

5. N oś  przew iew ne ubranie.' a najlepiej bav,ebra­

ne. T y lko  zim ą nosić m ożesz wełnianą spodnią ble-

Nlebaw-em odbędzie się walne zgromadzenie "P ra -
, , , jc y " .  N ow y  zarzad będzie zapewne prowadził robotę W

Kładź się bardzo wcześnie spać I bardzo Ć , , „  . , . r  , v
jaatszem  ciągu dla dobra i rozw o ju  organlasuje

kapelusz 1 ubranie letn ie niechaj m a ba iw -  jasną j 
—  a zim ow e ciemną. N oś zawsze półbuciki.

0.
wcześnie wsław aj.

7. Sypiaj,, jeże li ej lek ar. na to pozwoli, przy 
otw arłem  okn ie, a w każdym  ra je  w ciemnem, ci­
chym  pokoju. S?n nie powinien nigdy trwać krócłej 
jak sześć 1 pół godziny, a nie dłużej jak sjedm i 
pół godziny u mężczyzny,, a u kob iety  osiem  i pół 
godziny.

8. Raz n ą  tydzień przez jeden dzień zupełnie 
odpoczy waj. 0  lie  m ożności czas od soboty  do ponie­
działku spędzaj na wsi lub w  górach.

0. Unikaj irytacji i wzburzenia. N ie  poddawaj 
się treskom i n ie rozm awiaj o nieprzyjem nych rze­
czach.

Gltid is Chinach.
L O N D Y N . 16. 2. (A W ), P rzebyw ający w Pekin ie 

m iędzynarodow y K om itet Pom ocy Chinom opu b ik ' 
waał sprawozdanie, om aw ia jące klęskę głodową, która 
nawiedziła Chiny środkowe Główną przyczyną głodu 
jest posucha, k tóra objęła 7 środkowych prowincy^ 
Chin. Po łożen ie  w prow incjach północnych jest mect 
ltepsze. Jednak i te oko lice, a zwłaszcza okręg p e ­
kiński n(e podniosły się jeszcze od czasu olbrzymifej 
pow odzi w  r 1924,

Bi

ie na ni
Z  nowego dzieła Fr. Nansena „W śród fok  i niedźwiedzi 
polarnych. Moje pierwsze przeżyoia  na Morzu Lodow ałem ",

Spostrzegliśmy niedźwiedzia w 1, odle­
głości okteło tysiąca pięciuset metrów1. W id o ­
cznie odkrył ju ż  nas ho pddźw ignąf się ńa 
przednie łapy i  wyciągnął szyję, aby  n,as do­
k ładn iej Widzieć. Potem wdrapał sj:ę na wfyso- 
d  cypel i przysiadł na zadzie) poznać było, 

uk łada ł plan działania
Skorzystaliśmy z przerwy, abfy pod za­

słoną zająć k ilka  ważnych stanofwtisk.
Posunąwszy się naprzód o parę głaziówj, 

wdrapałem  się na iwy niosły komin, skąd ob ­
serwowałem  niedźwiedzia, oczekując przyby­
cia kapdtąna. Później jed/zak wychyliłem stę 
aby odebrać broń kapioirgw j:, gdy  będzie się 
w sp in a ł ku  mnie.

W  międzyczasie njedźwiedźź gdzieś znjkł. 
Podeszliśmy do fclgromnego cypla, który uWa- 
żaliśmy za odpow iedni p u n k t  fcjparcia z kara- 
M nam j gotowym i djpi strzału.

Wyszedłszy na górę lodową patrzlyliśmy. 
i patrzyli- Z  n iedźwiedzia ani śladu1, chociaż 
lód był g ład k i j,aik stół. M usiał być 'W pobliżu  
a lbo  w  wodzie, albo za którymkollwliek cy­
plem, aby nas ła tw ie j Dodejść. Połidżyliśmy 
się i czekaliśmy.

D la  wszelkiej peWności!, trzymialiśmy ka­
rabiny napięte; m ógł nas zaskoczyć, zanim- 
biłśmy się spostrzegli

N ag le  widzimy, jak  na wódzie, może fwj 
pięćdziiesięciometrowej zatioczcel, ukazały się 
nik łe  kółeczka,, później ciemnia plam a; która 
zw o lna poczęła ku  nam sunąć.

M usiał to być zapewne pysk niedźwiedzia;, 
Leżeliśmy dalej zupełnie spokojnie. Sytuacfa 
była zbyt naprężoną, abyśmy m ogli ją  przer- 
fwać przed decydującą chjwlrrą'.

Pysk posuwał się ku nam bardzo wjolno1, 
k iw a jąc  się Iw rozmaitych1 kierunkach. Da­
lej po malutka, wynurzyły się z wjod'y i fcrczf\r.

N iedźw iedź szukał (miejsca, gdzjjeby ui- 
kryty przed uaszyim wzrokiem  m ógł w y ląd o ­
w ać  na lód. K ilkakrotnie podnicąił się nieco 
wyżej,, aby ogarnąć wzrokiem przestrzeń.

W idocznie szukał najlepszej drogi, któ­
rą m ógłby dojść do nas.

Z  kolej i znjknął za krawędzią potężnego1 
zw ału  lodu, który leżał wf n ajb!iższej odległo­
ści. Za chwilę wynurzył ostrożnie z za krawję- 
dzi g łoW ę aż  po icćzy. Praiwjdopodobnie ukła­
dał plan, co dalej robić.

T  ak zaćhowąjiwjał się nieruch o,ink i przez pe­
w ien czas. M ogłem  zaobseriwlciwlać, jak malut_ 
kie czarne oczy szpiegowiały w e i\v|szystkich 
kierunkach i rzucały na nas uważne błyski. 
Po chwili zaczął pływlać,, ,w|ynurz;ając od1 czasu 
do czasu oczy picaiad powierzchnię (wódy.

I znowu zniknął za jakilmś cyplem, gdzie  
pozostawał uparrje przez dhiigii czas. PćCzę- 
hśniy się oglądać. W szak  m ógł być ukryty 
w  zasadzce. A le oto ukazała się zwlclna gło­
w a  i oczy z r o l a  llddofwlego g łazu1.

N iedźw iedź zupełnie od!w!ażn(i!e fwlspiął s ć 
na szczid Począł nas, leżących' na lodtewerp 
łożu d ługo i dlckładniie1 ohser\\’owiać, namy­
ślając się gruntownie'. Ale my" mieliśmy też 
czas i g ra  przewlekała się.

Postanowiliśmy siebie niezłomnie;, że po­
czekamy, chociaż kapitan k lął siarczyście na­
rzekając na lodow aty chłód pici brzuchem!,, a 
Ballong smętnie pojękjiwlał, peniclwlaż ńjile 
m iał przy sobie tabaki.

Niedźwliea/ prąlwidopodcbnie nile 'wiedział 
jak  (mógby nas najlepłiej podejść. N id  by ło  bcj- 
wicm  odłamóiw1 lodlcwjychi, za którymi zna­
lazłby schronienie. W  końcu zdicbył się aa po­
stanowienie i iukazał się (w< całej siwiej Okazało­
ści. Z ieW ając  potjwórniej, etlwjorzył całą pa- 
szczękę i język aż prawi.e na oczy zarzucał.

—  A  dzień dobry?, dzień dlobr story —  
w yw ia ło  się Ballongicłwti całkiem  głośno.

Radzi nie radzi, musieliśmy się śmiać pro­
siliśmy go  jednak', aby zamilczał. N iedźw iedź  
tymczasem nie patrząc na nas, postępował na­
przód, za każdym krokiem przystawiał1 po-
z iew a ł i rzucając wzrok |w! przestrzeń^ prze­
wa l a ł  się dalej z g łazu  na g łaz , ostrożnŁd
łapą sprawdzając krslwędzfe lodu.

Gdy jak iś lodowy g łaz  ugiął się pirri je­
go mężarem, przeskakiwał ńa inny. W  osta­
tnim skoku mim nas riosięgnął natrafił na kfc- 
losalny odłam  ludu. Bryła by ła  tak ciężka, ze 
mężczyzna z trudem m ógłby ją  usuinąó, je­
dnak niedźwiedźź jeduem uderzeniem nogi 
strącił ją w  fwodę, a  sam spokojnie przeszedł 
na sąsiedni głaz.

N iedźw iedź stał w łaśnie o dzjesiętć kro­
k ó w  oddalony fcd mas.

M iałem  dać piierwszy strzał- 
I kiedy zwierz (wspiął się do skoku' na 

przednie łapy, zmlierzlyłem w  jego  pi er? $ 
przycisnąłem c y n g ie l.

Niedźw iedźź ryknął, klapnął zębaimi, od­
skoczył w  ty ł,  znotwu zfwlracając krrki db u- 
citczki. Kapitan posłał mu kulkę w  bSodrci, 
aby zmusić go do pcizostlania. Tymczasem m o ­
ja  łuska (z pow odu  imijezul) tak mocno zabiła  
się w  lufę, że z trudem zdołałem  ją w ydo­
być i założyć świeżą. p*

Byliśmy obaj gohcWi do strzału? lęfcz nie­
dźw iedź skrył się ju ż  W| (wiodę.

Rozległ się ostry trzask dw óch  strzałów!, 
kute ugrzęzły m iędzy łopatkam i i zwficrz za­
parł się w  fwodę, ale po chlwtili wychylił się 
na głaz. Kula kapitana 'wstrzymała go  raz

j jeszcze runął na ziemię.
Po k ilku drgnieniach by ło  po wfezyst-

kiem. Był to w ielk i i  piękny okaz n.-iedźWSe- 
dzia. Kilka pętli dokoła jego1 parwęzp 4 Męl 
Końcu wyciągnęliśm y g o  rwl bezpieczne mtej- 
CSR
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Ustawy w Dojęciu „prawników** - fiskalistów
z Ministerstwa kolei.

Z  ^ jcafli interwencji przedstawicieli Związku 
Z  Z. K we Lw ow ie, w  p raw ie  zaopatrzenia w d ow y  
do pcsdrn-ajs 'rzym  R z powodu śm iertelnego w ypad­
ku. jak i.m a  uległ mąż je j, odpow iedziano w  Dyrekęjj 
lwowskiej. że sp;awu przyznania renty wdow-iej nie 

.będzie w ogóle rozpatrywani!, a to z tego powodU, po­
nieważ kwest ję  zaopatrzeni i din pracowników  etato­
wych i  irh rod/fn uregulowała w  zupełności ustawa 
em erytalna z 11. grudnia 1921! i że do tej kategorji 
oraoowników niem a zastosowania ustawa z 8. listo­
pada 1921 w przedm iocie zaopatrzenia pracownkói 
P. K. P. w  b. zaborze -austriackim w  ra/je nieszczęśli­
wych wypadków

N a  zapytanie przedstawicieli na jak iej podsta­
wie prawnej, Dyrekcja odm aw ia należnego zao;>al’-ze- 
uia rentowego w d o w ę , odpowiedziano, że i i .  K. .roz- 
Atrzwgnięij, >m z. dnia 12. styczniu 1920 zarząd®iło, 
że prapowui-kom etalowwrn i pozostałym  po nich 
-nJonkom -od/.lny rent n ie tialeźy wym ierzać, ponie­
waż a*4. 310. ustawy em erytalnej zniósł wszelkie 
w tymi w/g ędzle ustawię i rozporządzenia

W ob ec  tego kategorycznego oświadczenia musiała 
odp-śó wszelka lnterw cne ja i rozpatrywanie sprawy 
w D yrekcji zw iązanej autoratywnym  rozp. Min. KoLej.

i l y  jednakow oż nie zadow oliliśm y się ta. odpo­
w iedzią  tecz fiestarallśmy sę  dojść, w juk* sposób 
M. K, m ogło wydać podobne rozporządzenie, gwałcąc 

■j znosząc jednem pociągnięciem pióra obowiązującą

ustawę i
N iej ^aprowadzfly nas do K rakow i.
W  tam tejszym  Biurze" Zaiiezojeczeń w  razie nie­

szczęśliwych wypadków- siedzi bardziej nieszczęśli­
w y  starsz urzędnik k tóry n ig* mając widocznie nic 
do roboty, puszka się na talmudyczne rozpatrywanie 
rozm aitych kwestji nfestojąrych w łączności z jego 
służbą

A konsekwencją tego jesL, że Dyrekcja K raków - 
•kka nie rozpisała w- swoim  czasie w yborów  do Ko­
m isji Zabezpieczeniowej, lecz dopiero teraz, w yk lu ­
cza jąc nłe tylko od udziału w, glosowaniu pracowni­
ków  etatowych 1'eez pozbawiając i eh prawa w yb iera l­
ności, w jelka ilośu spraw leży niezalatwionai, a len 
pan m yśli i m yśli a i  do chwili spens.jonowanta

Nłktby n ie  m 52 ntc przeciW' temu m yśleniu, gdyby 
on o  dotyczyła li tylko tej pogwałconej w iąkośc i dy- 
lokcy-jnej, lecz skutki tego m yślenia sa. takie, że 
zaczęto m yśleć M. K. 1 w ym yśliło  pogwałcenie r
zniesienie istniejącej ustawy 1 pozbawień e tys ęcy 
pracownlków etatowych i ich rodzin, płynących ko­
rzyści i dobrodziejstw z ustawy zabezpieczeniowej-

Zanim  przejdziem y dó y  0 'pa,'.r\wanla utra-onych
chw ilow o _'korzyści. których nie damy się pozbawić,, 
musimy zastanow ić sfę nad jedną najważniejszą sprawą 
-w tym  zagadnieniu a m ianowicie,, czy e Lal owym  pra­
cownikom  P  K P  w  byłym  zaborze austr. i rob /<>- 
dzinom  należy s ię  zaopatrzenie w  razie nieszczęśliwe­
go wypadku 1 ozy |ntea|n-e1a<-ja IM. K . że a: I i 10 
ustawy em eryta lnej pozbaw ia ich tego prawa znosząc 
ustawę z&bezp., jest słuszną.

W  om awianym  przez; nas Vy]-ad'ku istn ie je  za ­
opatrzen ie w  podwójnem  rozum ieniu, jako w yp ływ a­
jące ■/, dwóch różnych ty tu łów  prawnych a m ian ow i: 
e ie  zaopatrzenie ■/, tytułu niezdolności do służby', 
k tóre nabywa się po wypełnieniu pewnych w ym o ­
gów  odnośnie do Lat służby, posi id m e j grufĄ-, wpla- 
aonych wkładek emerytalnych a w pewnych w ypad­
kach od doliczaniu lal, zależnie od  stop iła  i>tiriity 
zd fiłno ic i dó zarobkowania po''ząwszv od 35 pro 
(2 tata ' do KM) proc. (10 lat).

Z  tytułu ustawy ubezpieczen iowej nabywa się 
prawo do zaopatrzenia już z  chwj ą dbznanfa nieszczę­
śliwego wypadku bez względu na stopień utraty /doi 
uo.ści do zarobkowani-i do 31 proc (przy ust. emer. 
od' 35 proc.)", bez względu na lata służby., (p rzy  ustawie 
emeryt, dolicza się do ilości wysłużonych lat procenty 
utraconej zdohiości do zarobkowania zamienione na 
tata) ponieważ przyznanie zaopatrzenia zależnem jest 
od m inim alnej procentowej wysokości utraty z.iLbl- 
Hości do zarobkowani i, a wysokość Wymiaru pienięż­
nego od w szyslkich zarobków stałych i zmiennych 
akordy, k ilom etrowe, prem je i t p.' w  stosunku 

procentow ym  do niezdolności fizycznej
Następnie na -czas leczenia przyznaje ustałća za­

bezpieczen iowa rekompensatę utraty wszystkich za­
robków u pracowników  nieetatowych, u etatowych z.nś 
w yrównu je również na .czas leczenia utratę zarob­
ków  zmiennych podczas gdy ustawa uposażeniowa

i zrozum ien ie ducha i intencję ustawy 
I W  art 1. m ów i uslawra o wydaniu tymczasowych
przepisów-, które do czasu jednolitego uregulowania 
d la całego obszaru Państwa ubezpieczenia pracow-nf- 
jków polsklcli k o k i  państw, od  n (e s zcA | w ych  wypad - 

przew iduje w yp jjgę  poborów stałych i nie wynagra- ków  norm ow ać będą zaopatrzenie tych pracowników
d/a nlczem poniesionej utraty tych z.-uobków. S  b. zaboru -riuslrjaćklego.

W  p .w m ch  zaś wyjątkow ych wypadkach otrzy-1  Artykuł len -«aw le ra  dwa pewniki,
m u je pracownik tytułem  renty leczniczej 150 proc. .
swoic hpoborów, czego rów n ież nfe przew iduje ani 
ustawa uposażeniowa., ani emerytalna.

Rzucenie bow iem  ochłapu I ytułem  zapomogi za­
leżnej od dobrego humoru pewnych ludzi n ie można 
binć pc‘Ważnie pod  uwagę. j

Z  tytułu ustawy em erytalnej zarobki zm ienne i
n ie wchodzi; w rachubę przy obliczaniu em erytury j

D  że wydaje się tym czasową ustawę zabezpiecze­
n iową (a nie emerytalną, k tórą  uchwalono ju z w 
ilipcu 192!) specjalnie dia kolejarzy w  b. zaborze 
austr ponieważ m ają już to prawo m aterja ln ie po 
iilebos?jce Auslrji.

2) że  w  przyszłości w yda się ustawę ubezpiecze­
n iową dla kolejarzy  całego państwa.

Airt 2. tmówi. tże M. K. wyda na zasadzie tej usta-

1 doliczeniu lat, przeczen i ta ustawa me różniczkuje , taicie rozp. wykonawcze (L . 12004 I. 22 z 5/8 
przy doliczaniu lat służby wypadków na zw ykłe które o  Ile n je  będzie gorsze od eta a ,, e j ustawy
przew ozowe, od cz.ego zależna jest wysokość ren ty austrj.ackiej uzupełnionej ustawąml z lat 1891 i 1917
przy podstaw ow ym  w ym iarze 0,8*2/3 —  100 piroe. z ty i to przynajm niej będzie równe ...temu jakie mi zaptew-
tułu ustawy ubezpieczeniowej. h 'a j3 w yżej powołane u s ta w y1 oraz że pracownikom

A *  to są rzeczy-,, M óre  poruszy-my w dalszej [będzU  przysługiwał w p ływ  na rozstrzyganie o zaopa-
częśc.i artykułu, gdyż obecnie m usimy się zająć za - itrzen lu , — (obecnie slosow-ana praktyka nie idzie
sadnlczą kweslją ważności ustawy ubezpieczeniowej ' P °  te j lin ji. ponieważ me wypłaca się tych iwófth 
w  stosunku do pracowników elatowych , je że li o ro  ; zaopatrzeń z różnych tytułów jak w b.- Austr)'

obow iązu je, dlaczego j jakie powody przem awiały 
za uchwaleniem ustawy.

Ustawy państw-, zachodu Ich' zaopatrywane są w e 
w stępy  zawierające intencję ustawy, z czego inożua , 
było wywnioskować, jak ie względy przem aw iały z .a ,w y  lub inny. sposób. —  Uprawniony m oże  ato li zrzec 
uchwaleniem danej ustawy : się dobrow oln ie korzystania z  uprawnień przysługu-

Ustawodastw o polskie wzoru jące się. na ustawo- /ącyeh mu na zasadzie - powyższych przepisów'.

Art. 3. ustawy- przytaczam y w  pełnej rozciągłości 
„P ra w a  do zaopatrzenia przyznanego przez przep isy, 
wadane na zasadzie pyl, .1. n ie  wolno pozbaw iać nikogoi, 
jani też prawa tego uszczuplać przez specjalne unio-

da.slwle austrjackim  nfeana takich wstępów, —  je ­
żeli zachodzą takie wypadki , to bardzo rzadks

D o zrozum ienia usLaWB posiłku jem y się sludjując 
stenogram y sejmow-e, fachowe artykuły z  teigó zakresu^ 
sprawozdani i poselskie f 1'. p. nie wchodząc w  bliższe 
szczegóły możemy- 'Stw ierdzić ogólnje, że w- okresie 
'W/.roslu zdobyczy społecznych, chodziło o  u trzym a­
nie .c-iągłośel korzystnej ustawy obowiązującej w  da­
nym zaborze austrjackim  i stwierdzenie, że zasad;y 
iis law y  7, 1887 m ają  nadal obow iązywać j w  wolncm  
Państw ie* ̂ o tsk jem .

W yn ika  to z ju ż z Lr.eścj poszczególnych la- 
pldarnycJi y ai'tykułów krótk ie j ustawy (abezp'[eczemo- 
n low ej, a z treśc i tychże m ożemy w yrob ić  sobie sąd 

ii

Brzm ienie lego artykuhi jest zupełnie jasne i 
n ie  pozostan ia  żadnych wątpliwości co do znoszenia 
i ważności postanowień w mm zawartych — Art. 4. 
Jniówl, że przepisy wydane na zasadzie ,arl 1. d o ty ­
czyć będą m iędzy innym i f pracowników  etatowwch. 
Następne ar i są już mnie ważne i raczej technicz­
nej natury. __

Jak w ld/im y, wydano w ięc specjalną ustawę dla 
ko le ja rzy  (pocztowców już nie uwzględniono' ale dla­
czego ?

Czy* ustawa lipcowa 1921. roku w odpow iednich 
artykułach zapewniała jakąś rekompensatę za utra­
cone zdrowie

Interesujące cyfry o ruchu1 pocitofto-telegraficznynT w Polsce.
148 m ir 284.504W ed le  statystyki przedstaw iał sfę ruch pocztowo- 

tclegraflezny w  'Polsce w- r. 1.921 następująco
"Polska posiadała w- r. 1924 — 3.736 urzędów i 

a gen c jj poczloWyóh. Jeden urząd posztowy przypada! 
na id l  kim . !cv . i 7270 m ieszkańców.

Z  13.239 skrzynek pocztowy ch w ydobyło  v  - ca­
lem  państwie 581391.730 przesyłek listowych, z c ze ­
go 535,236 750 przypada na listy zwykłe i karty 
pocztowe. -

Polska posiada około 28 m ilion ów  m ieszkańców, 
w obec czego na 1 mieszkańca wypada rocznie około 
20 listów, w/gl kart W  porównańju z ruchem poczto ­
w ym  na Zachodzie jest to  .cyfra itikia. Anglik wysyła 
roczn ie przeciętn ie 350 festów Francuz 105.

w  r. 1921Gazet przesiano 
egzem plarzy v

Znaczków pocztowych wyprodukowano 721,991 727 
sztuk wartości 204,043.779 zł.

Stacyj telegraficznych posiada Polska 3 886, dłu­
gość lln.ji telegraficznych wynosda 28.110 kim ., zaś 
długość di-utów sięgała cyfry  98.946 klan

Przebiegło po  nich w c iągu  roku 31.935.115 lelega- 
m ów prywatncch 1 sh iżbów yd i, kra jow ych  i zagra­
nicznych.

Każdy telegram składał się przeciętn ie z 15 słów 
Gdybyśm y * liclełi wązystkle je  wydrukować ,o trzy - 
fnatibyśmy ..b ib ljo tekę11, sk.ładującą sfę z 5.000 totnów^ 
po 400 stron kuźdy

Dwa doniosłe wynalazki Jugosłowiańskie,
B1AŁOGRÓD G eps./^W  Biatogrodzie otwarto 

\v iych  ‘dniach ciekawą w ystaw ę, na k tórej specjalne 
zainteresow ał'! i budzą dwa doniosłe wynalazki m echa­
nika sara jewski ego Radoszewfcza. a i mano wicie no­
wy samolot o ra z  turbina powietrzna. Samolot różni 
się od dzisiejszych aeroplanów lak swym wyglądem 
zewnętrznym , jak 1 konstrukcją Rów n ież sposób lólu 
jest zupełnie inny. Konstrukcja jest bardzo skom pli­
kowana, N ow y samotol m oże wznieść się p ionow o 
do góry, m oże latać już na wysokości 1 m elra nad' 
ziem ią, przy tein m o ż liw y 'je s t  szybkość bez porów ­
nania m niejsza, nfż u zwykłego aeroplanu. N ow y  sa­
m olot wymaga daleko m niej energji Aparal m oże się
poruszać nai-r/.ód, w tył, na lewo, na prawo na gorę
i na dół, przyczem  nie musi zmieniać swego- po łoże­
nia Aparat ]'.u,szcza się. w nich przy pom ocy' dwuch 
turbin powietrznych ze skrzydłam i, pod  któremu zn a j­
du je  s 'ę  m otor. Ze względu na to, że turbiny mogą 
znakom icie wykorzystać' siłę w ia ln i, jest znpotzze- 
bowlanie energji motoru minimalne Ty lko  pod Wzglę­
dem szybkości uje m oże się nowy aparat równać ze 
zwwkłym aeroplanem .

Drugim wynalazkiem  serbskiego mechaniku je-4 
m onel nowej powietrznej turbiny, która m a wielkie

zalety- *w porównaniu z istniejące nu turWn9B*i Gliodzi 
tu o  turbinę pionową, która posiada 4 skrzy-dła, a 
na górze maty regulator w Torunie chorągiewki. Z a - 
Letą turbiny jest, że m oże ona wykorzystać 80 proc, 
stły wjatru. Prócz tego  funkcjonuje tu blnu iiieza- 
leżuie od kierunku wiatru. Radoszewi.cz twierdzi,, 
że w-y-nalazók jego wy-wota w ie lk i p rzew fó t w  tech­
nice i pEzyniesiie hulzkości dńżo korzyści .Można 
będzie na dachu każdego domu postaw ić taką tur­
binę, dzięki czem u zyska się z łatwością 1 U udo 
dostateczną Ilość energj) elektrycznej. Turbina ta u- 
łatv#Ja]iy rów n ież bardzo przeprowadzenie e lek try­
fikacji.

Wpływy z cel x
W  styczniu w p ływ y z  ceł wyniosły 12 raflj. zł. 

Jesl to znacznie m niej n iz wynosił docłiód z ceł 
w styczniu 4 925 *)-. (32‘6 m il) zł'.), co się tłóm aczd 
temj, że Im port w styczniu r. uh. był nicpoń nem ie 
waęJrszy- n iż w  stycznfu r b iez . W  .stosunku <lo grudhia 
uh. r. wpływy z ceł w  styczniu r. bież. były  w-{ęk- 
sze o 0 ‘4 m ilj. zł. —  (A . T ..E . ) .
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Wkrótce zagości
W edług obliczeń astronom a angielskiego dr. 

C roim ncllna jedna z ostatnio odkrytych komet .osiąg­
nie w najbliższych tygodniach jasny blask i ro zw i­
nie warkocz w idoczny golem  okiem. Będzie nią ko­
m eta Es u ora, odkryta w nocy l.'l. grudnia uh k  w 
Pretorji w  Trans vUlu, w  południowej A fryce przez 
chirurg; tamtejszego szpiljala,. zapalonego ast/ono,mn- 
jimaloru.

Jasność (komety zależy od  je j odległości od1 słońca, 
kom eta zaś gjusora zb liży  się w yją tkow o blisko mego 
(Tlcfiegtość la w punkcie (trzy słonecznym je j drogi 
wyniesie zaledwie jedną trzecią odległości z iem 1 od 
s ł o ń c u i  dlatego' będzie je  możu t obserwować go- 
łem  okiem .

do nas kometa.
X ----

W edług przew idywań le|go uczonego kom eta tą, 
klórą_ obecnie „b a w i"  wciąż jeszcze rui południo­
wym  niebie, u nas nfewidocznem lecz wkrótce prze­
sunie ś ię  na niebo północne. Od połow y dii lego, 
a zwłaszcza w  pierwszych dniach marcA, będzie ją 
m ożna doslrze.e przed wschodem słońca, na tle wschod­
niego horyzontu, jako gw iazdę drugiej l. zw. w iel­
kości gw iazdow ej a oyon je j prawdbopodobnie bęnze 
la Iwo w idoczny golem  okiem.

*
D r  Grom,melin przypuszczą, że będzie to rifcj- 

| św ietniejsza z komet ostatnich ośmiu lal

—  — - ......  - *—

TE A T R  W IE L K I  daje dziś w znow K n .e operetka 
Jana Gi b u ra  ‘ Dam a w purpurze", w  której wystąpi 
gościnnie p. Helena M iłowska, w purtji ty łutowej. Part­
neram i je j będą najwybitn iejsze s ly  u rtyst jtm e  działu 
operetki z pip.1 R vLką łpo raz p.ierwszy w parljt br. 
Konstancji)? Żelichowską, kuligowskmą Ostrowskim? 
(hr. 6ergtcz), .falr/ańskim , Bojanow skfnk, K opczyk- 
alk im , Szymańskim  f ,n. -  pud reżyserją  p. Kultgow- 
skiego i kierownictwem  muzycznem p. SeradYńskle- 
go. Tańce 1 ew olucje układu p. Cesarskie .<*, z u<Izfa- 
lem p. Burkadklej

Jutro prem iera “Zaklętych trzew iczków „ juzepię- 
knej bajki dramatycznej B H ertza i W , T u l- "k few v  
czównej;, 7. muzyką T. M U lerfl -  w inscenizacji p. Fa­
liszewskiego., pod reżyserją p. Kalinowskiego i ide 
row nfciw en i muzycziiem  p. Leszczyńskiego. P r z ę d ła -  
w leiija rozpocznie s.ię punktualnie o  godz 6.30 wie 
ozorem.

T E A T R  N O W O ŚC I powtarza dziś cudną, serdecz­
ną sztukę z pow ieści Dickensa “ Świerszcz za k om i­
nem 11 — z pp Hańską,, Kwialkiew/czową, Ładosiówną 
Plllarową, Grzębską, Rasiriskfm, Lochniaflein^ Pęiiń- 
skim Slępowskim  f Zabić Isk Im — pod świetną reży ­
ser ją  p Rusińskiego.

“Z A K L Ę T E  T R Z E W IC Z K I powlór/one będą —  
dla m łodzieży  szkolnej — w  sobotę popołudniu w  T e a ­
trze W ie lk im . B;lei\ do nabycia — specjalnie tylko 
dla m łodzieży szkolnej — w Kom itecie rozry\vkov m-, 
w  szkole m . Tańskiej przy ul. Jabłonowskich -  dziś 
od 5— 7 w ieczorem  Od jutra w kasie Teatru W ie l­
kiego.

'U R IE L  A K O S T A 1', wspaniały dramat Gutzkowa, 
w  przekładzie M Bołoz-Antoniewącza, ukaże ssę po 
ra z  pierwszy w  sobotę w ieczorem  w  Teatrze  Nowości 
pod reżyserją  dyr. Barw lńskiego — w  obsadzie pp.: 
KwialkiewJeżowej, .Skrzydlow.ski.ej, Bieleckie/, Grzęb-- 
sklej, Barw ińskfego, Sosnowskiego. Bieleckiego), B rze ­
skiego, Gza ki ego, I.ochm ań j i sr

A a N  N A C Z E L N IK  TO  J A . .11 przepyszna lekka 
fcomedja paryska, będzie najbliższą prem ierą kom edjo 
wą w  Teatrze Nowości. Sztukę reżyseru je p. Dobrzan 
kki

iiteraiuta, nauka, sztuka.
K E E E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE :

Czwartek, o godz. 7..'10 w lecz. ‘ Dama. w  purpu­
rze1'. Gościnny występ H elen y  M iłow skiej.

Piątek, punktualnie o godz. 0.30 w ierz. “ Z a ­
klęte, trzew iczk i". Prem iera.

Sobola, o  godz. 3.30 popol. “ Zaklęte trzew iczk i11. 
Przedstaw ienie dla m łodzieży szkolnej.

Sobota, o  godz 7.30 wlecz,, “ Dama w purpurze '. 
Gościlmy występ H eleny M iłowskiej.

R EP ER T U A R  T E A T R U  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Czwartek, o ognz. 7.30 wlecz, “ św ierszcz za ko­

minem
Piątek, o godz. 7.30 wiec/,. ‘Gdybym chciała...’1 
Sobolai, o godz. 3.110 po pot “ Codziennie o 5-tej. 

Ceny zniżone popołutfn.
Sohola, o  godz. 7.30 wlecz. U rie l Akosta". P re ­

miera

BIURO K O N CER TO W E M. T U E R K A :
Poniedziałek, 22. lutego: Drezdeński Kwartet 

smy ezkow'y.

R E PE R T U A R  T E A T R U  M AŁEG O  (ul. Gródecka 2 

Czwartek, o godz. 7.30 wiccz “D ożyw oc ie11 (gośe. 
j występ Solskiego).

Piątekl, o godz 7.30 w iecz “ D ożyw oc ie" (gpśe. 
występ .Solskiego).

W Y S T Ę P Y  L U D W IK A  S O LS K IE G O  poruszyły 
najszersze rzesze kulturalnej publiczności Lwowa. —  
W ystępy jego  lo majsterski popis twórczej inwencji 
aktorskiej, n iezrównana szkolą d a  artystów, niedości­
gniony w zór lego, co aktor m oże dać na scenie. T o  
leż nie d iw i nikogo manifestacyjne gorące przyjęcie 
które powlarza, się co w ieczora w  sympatycznym 
Teatrze Małym . D ożyw oc ie11 zechce napewno zoba­
czyć każdy dlatego też grane będzie przez szereg dni 

JESZCZE T Y L K O  K IL K A  D N I PRZEDS'1 A W IE M  
5-go programu karnawałowego w teatrze “ Sem afor" 
Ceny zn iżone! B i'e ly  po 3„ 2 L  1 zł. wcześniej do 
nabycia w skład:ie nul Sey artha. ul. Akademicka. 
Program  obecny skrzący dowcipem  f humorem fleszy  
się w dalszym ciągu niebywalem powodzeniem. P u ­
bliczność wypełnia prawie codziennie salę lea^ru i na­
gradza wykonawców niem ilknącym i oklaskam) 1 zm u­
sza do powtarzania niektórych numerów jak “ Rekla­
m a" 1 Karnawał1'

Za wiersz, milm. 1 szDaltowy zwykle za tekstem B8HR3 
Zł. — ‘12. Nadesłane Zł. — ‘38, w tekście Zł. — ‘60. £SBh|

4(  f  LJ V> aj k  v  ts- [?J235S Na 1-ej str. Zł. — ‘70 Drobne ogł. za słowo Zł. — '10 
* 9  ^  ^  1  A  \m KĄ  Kon)ul;ilcaty Zl _ .48, zamiejscowe o 26•/.drofcj.

* t e , S  !» > •  J -  A R D K L
b. sekund, szpitala państw, 

o rd . o b e c n ie  u l. K O Ł Ł Ą T A J A  5 . o d  1 2 -1  i 2 — 5.

^  B A Ł A K A t i  .IOZKF ^

Walka o niezawisłość 1 
szkoły w Polsce 1

Stosunek duchowieństwa do szkoły i  

i nauczyciela. 1

C e n a  1 zł. 50  g r .  1  

poleca I

KSIĘGARNIA LUDOWA I
ul. Szajnochy 2 .  -  i

^  ™ ™ r  ^iMłMUAjL.I.SHU U.K . *.u16a l* 3!^

L. 30 Pr/26.

OGŁOSZENIE.
Sklep Polskiego Monopolu Tytoniowego 

we Lwowie przy ulicy Romanowicza Nr. 11 
sprzedaje wyroby spec alne Polskiego Mono 
polu Tytoniowego: Trium f — pap ierosy  
pudełko 30  sztuk  za 2*80 z ł., H erce­
go w in a  i Pursiczan  — tytonie do 
papierosów o cięciu rownoległem w pudełkach 
biaszauych, po 100 gramów w cenie 12 zl. 
za pudełko. #

Państwowy Magazyn wyrobów tytoniowych
Lwów, dn ia  16 lu tego  1926. 128— 2 '

Ogłoszenie.
Uchwałą Walnego Zgromadzenia i  dnia 18 marca 1926' 

Towa zystwo Kredytowe i Eskontowe dla Handlu, Przemy­
słu i Gospodarstwa w  Otyn i, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną 6-letnią poręką ze słało rozwiązane i wpro­
wadzone w stan likwidacji Stowarzyszenie to wzywa przeter 
wszystkich swych członków i wierzycieli, by — do sześciu 
mic-ięcy od daty niniejszego ogłoszenia — wszystkie swe 
pretensje do Towarzystwa zgłosili.

Towarzystwo Kredytowe i Eskontowe dla 
Handlu, Przemysłu i Gospodarstwa w Otynj! 
stow. zarejestr. z ogr, por. w likwidacji.

H. S llb e rh e rz  S . F ro h lich
Otynja, 16 lutego^ 1925. 126— 3

Specjalne warsraty do naprawy wozów

o ry g in a ln e  czę śc i sk ła d o w e  108— 5

W IT O L D  T R A N D A
LWÓW, UL. PODLESKIEGO 2,

W IN C E N TY  JASTRZĘBSKI

Organizacja pracy fizyczne]
w y k o n y w a n ie  w y s i łk ó w

C e n a  5  z ł .  C e n a  5  z L
poleca

K sięg a r n ia  L u d o w a
„ L w ó w , u l, S z a jn o c h y  2

'  bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy.
Bwrobotnjm —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cic słów*

U  OSZUKUJĘ posadę do sklepu bławatnpgo jako sprzedaw-
■ czyni. —  Łaskawe zgłoszenia pod * Sprzedawczyni* do 
Administracji.
DOSZUKUJĘ posadę jako przykrawać/ szewski — Uarkus
■ Stimpler, ul. Żółkiewska 1. 47.

M Ł O D Y , INTELIGENTNY mslarz teatr.-dekor. poszukuje 
**l jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 
nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do- 
bremi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
•Dziennika Ludowego* pod »Bez środków do życia*.

BUCHALTER, samodzielny bilansista, przeprowadza zmle- 
D  gtości, zakłada księgi Zgłoszenia Admin. .Ekspert*. 
ijO&ZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w  sklepie lub we fabryce 
» za małem wynagrodzeniem —  F. Jakóbea w  Kańczu­
dze koło Przeworska.

Zastępca naczeJn. pedakL i ped. odpow, BRONISŁAW SKAi_AK. — Druk. Luid. Sp, Tow, tWyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Te!, 496,


